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M Ę ŻO M  P R Z Y S T O I W  M IL C Z E N IE  S IĘ  STRO IĆ .
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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N » * .  3 3  A W a r s z a w * ,  f r o n a  13 p a ź d z i e r n ik a  1937 r.

P ro te s t m t o d z le ź y  a k r d t m k k i t j
orz »c w bluźciierstwum .„Arceitsmaim’

związku z biuźmerczym wy- 
s^Pien iem  niemieckiego pisma 
>.Arbeitsn,ann“ ukazała się nastę­

p c a  odezwa przedstawicieli 
rgan izarji akadem ickich:
„Roz*,roszona po całym kraju  

n*e m ogła polska młodzież akade- 
natychmiast grom adnie aa- 

oUstow ać przeciw  ohydnej
' -^ldze, rzuconej przez hitlerow- 

Pismo .Arbeitsm aun" na
jStochowską Panią, kturą uro- 

czyf tym ćLKtem ślubow ania na Ja- 
fnj&J Górze obw ołała  swą Matką  
1 *M ronhą

•fcdzież ta, pomna żj  śiubo- 
Wała jt wszelka usiluością szerzyć 

:?€yc i nabożeństwo ku Matce  
Najśw iętsze j, p ragn ie, w raca jąc

w mury Wyższych Uczelni, zama­
nifestować synowskie uczucia 
czci i miłości, jakie w sercach go­
rących żywi dla swej Królowej i 
Patronki, oraz zadośćuczynić za 
to pogańskie bluźniersiwo zbioro­
wą modlitwą ekspiacyjną.

Wzywamy całą katolicką mło­
dzież akademicką Warszawy do 
kościoła aKademickiegu św. An­
ny na eLspiacyjne nabożeństwo 
z greru/alną Komunią św.

Nabożeństwo: niedziela, 17-go 
października, o godz. 10.30 Spo­
wiedź: sobota, 16 października, o 
godz. .o-ej“.

Odezwę podpisali prezesi: Cen­
tralnego Komitetu Akademickich  
Slubowań Jasnogórskich, B rat­

niej Pomocy S tuaenw w  Politech­
niki W arszaw sk iej, Bratniej Po ­
mocy Stud. Uniwersytetu J. P. 1 
Bratniej Pomocy Stud. Szkoły 
Głównej Gospodarstwa W ie jsk ie ­
go.

Jeszcze jedna ofiara siekacza
Sensacyjne zeznania obrońcy Lwowa

W  prokuraturze w Samborze zglo-1 wywnioskował z n ią  pewnością, że 
LaszkowslJ urzędnik tym który wydal wyrok śmierci był 

pbP który opowiedział 0 jeszcze jea Chomiak.
rodni .dokonał skazany I Obecnie p. Laskowski złożył ze-

niedawnu na śtnierc Michał Chomiak znanie poparte nazwiskami świadków. 
. P- Las* owsW wakząc w ob. „me 
Lwowa oostał się na ul Nowej Kzeź-1

* W oddziału tkrair akiegc, Uczącego około 40 ludzi. Ra-
*aŁn* scł.wytal. auraińcy 19-Iei

jnęga robotnika kolejow ego .st a cji
dzanwze, Koctucra.
Jeńców przeprowadzili hajdcia, . 

przed swtgo dowódcę, który nietud 
k /ratował ich, bijąc po twa.zy . 
kopiąc w brzuch a następnie kazał 
r°Z -rrzelać.

Obu Polakow i istawiono pod mu- 
rem i już miała się odbyć cgzeKucja,
My w o/ta tnie1 chwlh wst zymane 
JJa. wyKOnanie. OKazaio się, ie  w  od- 
{*wale Ukraińców byi Kolega szkolny 
‘^ikowskiego, który wstawił się za 
mm | wymógł darowanie mu życia.

^bier został rozsfzeiany.
•-aszKowski po K ilk u d n iow ej nie- ,
. zdołał zbi.=c I przyłączył się do sprawiedliwości

‘-za^ ^ U P^ ‘ T ° k arzewsPiego, wal- o b e c n y  p r z y  z a j ś c i u  a d i u t a n t  mi-
tącegr w ów czas koło Kościoła sw. . , '■ „  , . .
->tra | P a^ j^  nistra Fhas Ontiveross dobył re-

^  szeregu okoliczności ujawnionych wolweru i zastrzelił generała
sie 'S T  r*rzewodu sądów ego w cza Gonzałes, sam zaś popełnił samo- 

spiawy Chomiaka p. L iszkowski

I I

p r t i z .  R o o s e v i ! ł t  d o  : olafcGw
Uroczystość przeniesienia proihów

g e n .  W ł u d z  m i e r z ą  K r z y ż a n o w s k i e g o
f^b\VY JORK, 12 10. W  ponie­

działek r a  cmentarzu Narodowym  
Arlyngton w  W aszyngtonie odby­
ło się złożenie do grobu prochów

gen W łodzim ierza Krzyżanów- ki, zamieszkałe w  K aliforn ii. N a  
skieeo. IV uroczystości tej w zią ł żaiobną uroczystość przybyło oko­

ło 3 tysięcy Polaków  ze wszyst­
kich stanów.

udział 80-ietm eyn gen. K rzyża­
nowskiego oraz trzy jego wnucz-

W obawie o los testem a litu
fiansf wite h  srzeczgmsgo Pis rsiwr

Na e  l a t  s k a z a n o  p o d ż e g a c z y ,  c o  z b ro f in i
W  nsiopauzie ub. roku na plebanii 

w Horowszczyźnie pod. Białą Podla­
ską dokonano bestialskiego rnorder 
siwa na o„obl. ks. probosŁc,.a Józefa 
Grabowskiego 

W  nocy, gdy caia wioska spala, na­
gle podniosła głośny alarm gospodyni 
księdza Leokadia Czaczkowska. Gdy 

zbiegli się sąsiedzi 1 weszli do sypial­
ni plebana, znaleźli sieazącego na łóż­
ku w  Kałuży krwi ks. Grabowskiego. 
Nie dawał on już żadnych znaKÓw 

życia, twarz miał oki opnie Tma„akro-

kł. w  pokoju wybita była szyoa, a po 
zatem nic nie wskazywało na ś’ady 
gospodarki rabunkowej.

śledztwo odrazu zorientowało się, 
ie napad na księdza jest upozorowa­
ny i ie zabójca musiał działać w  po­
rozumieniu z gospodynią Czaczkow- 
ską. Aresztowano ją. Wówczas przy­
znając się do udziaiu w morderstwie 
wyjawiła, że zabójcą jest jej narze­
czony Trofi.r. Lecki.

Ks Grabowski zapisał testamentem 
cały swój majątek gospodyni, lecz

wanr nabojem śrutowym z dubeltów- ona obawiała, się, że probosza z cza-

lo  mozt sit zdarzyć tylko w 31 tk syku
Gubernator zasfrciiU minisira

adiutant -  j ubernatora
S e n s a c y j n e  t ł o  z b r o d n i

M E K S Y K , 12. 10. Komendant | ną gen. Gunzalesa, która rorwio- 
wojskowy Vera Cruz gen. Felik? dła się r  pierwszym  owym mężem
Gonzałes zabił podczas kłótni w y ­
strzałem z rew olw tru  m inistra  

A d o lfa  Moreno.

K o s z a c k U g o
dłużono w gips

botn‘v rUU w ra0 ia j szym n° sę co­
lona ^ oszackiego, przestrze- 

v czasie napadu w  dn. S 
^łożono w  gips. Chory czu-

bójstwo.
M in. Moreno żonaty byl z b. zo-

przed dwoma laty. Podobno żona 
min. M orenc wykradła z jego b iur 
Ka plik dokumentów, dotyczą­
cych spraw y karnej je j byłego mę 
ża. N a  tym tle doszio między gen. 
Goznałesem a min M oreno dc 
gw ałtow nej kłótni, podczas której 
gen. Gonzałes dobył rew olw eru i 
zastrzeli! min. Moreno.

Jest rzeczą niewyjaśnioną d la­
czego adiutant min. Moreno Onti- 
verosa, któiy zastrzelił gen Gon- 
zalesa, popełnił samobójstwo. Po­
dobno był on zamieszany również 

w a fe rę  gen. Gonzalesa i nie 
chciał jako jedyny świadea, który 

mógłby w yjaśn ić ten tragiczny  
splot wypadków —  pozostać przy  
życiu.

Dochodzenie w toku.

sem rozmyśli się i testament zn^zczy , 
Dlatego też upewniła się, że testament 
jest aktualny i namówiła narzeczone­
go do dokonania moru u, V'ieczorem 
wpuściła Lecidegu na plebanię i ten 
strzelił do księdza z dubeltówki, mie­
rząc w twarz. Następnie przeniósł 
rannego na łóżko, umieścił w pozycji 
siedzącej I odda’ do konającego drugi 
strzaL Dia upozorowania napadu ra­
bunkowego wyoił szybę I zbiegł. 
CzaczkowsKa podniosła alarm dopit 
ro po upływie dwóch godzin,

Lecki przebywając w więzieniu, 
nie doczekał się wymiaru sprawiedh 
wości. Popełnił bowiem samobójstwo 
przez powieszenie. Przed sądem sta- 
nęłr tylKO CzaczkowsKa, Oskarżona o ( 
podżeganie do zoorni 1 udzielanie po 
mocy. Sita samo ją na 8 la, w,ęz‘en.?. > 
Wyrok ten zatwłerdzif obecnie Sąd 
Apelacyjny

Prezydent RooaeveIt wygłosił z 
Białego Domu dłuższe przem ówie­
nie przez radio, w  którym podkre­
ślił, ze Am eryka żyw> i zawrsze 
żywić będzie wdzięczność dla Po ­
laków, których tylu walczyło o 
wolność Stanów. Zakończenie 
przem ówienia nie pozbawione by- 
ło momentów o znaczeniu ogólnd- 
poiitycznym. Brzm i ono:

Jakc naroa, dążymy ao duchowej 
łączności ze wszystkimi, którzy ko­
chają wolność. Powstaliśmy z lud ii 

\ różnej krwi i lóżnych narodowości, 
ale obecnie stoimy przed światem 
jako zjednoczony naród, ^wiązany 
wspólnym ciążeniem i wspólną wo­
lą. Polega ona na utrzymaniu idea­
łu luazklego społeczenstwa. który 
ducha staw .a yowyżej brutalnej si­
ły, ideału, który w  rząoach świa 
tętn zastępuje siłę przt-z wolność",

W ieczoiem  odbyło się przyjęcie 

w am basadzie R. F.

f t a u c z y c i e l s i w c
- •.

o  K u r a t o r z e  w ł N F
s t r ,  3

Z w o l n i e n i e  z  w i ę z i e n i ?  n a r o d c w c ó u
(Jk) W  sierpriu b. r. aresztowano Obecnie zwolniono czteiech dal- 

w powiecie zamojskim 30 narodow I szych naiodowuów, v’ tyir ze wzgle 
ców z p. Kazimierzem Rzewuskim i p . ; iu na faialny stan zdrowi,, i p. Rze- 
Zjgnmntem Kiełczewskim na czeL, wi SKiegt za Kaucją 500 złotych. 
Aresztowanych zwojniono paniami, 1 Pozostali nacal v więzieniu dwaj 
tak, że obecnie pozostało w wiezie i działacze narodowi pp. Gliński i Me- 
niu jeszcze 6 narodowców, * jer.

Prytycki sk?zar.y
na k a r ą  d o ż y w o t n  e g o  w ię z l e i r l a

Przed Sądem Najwyższym odoyl 
się sensacyjny proces Sergiusza Pr/

Dookota chińskiej tragedii
„P o k o j u w e " w y s t ą p i e n i a

oezś?  5dzo osłabiony, cierpi naj w o j sk  ja p o ń s k ic h  w  C h in a c h  
au lił0Ść i z  ledwością przyj- j P ó łn o c n y c h  i p o d  S z a n g lia -  
, ^ ie k o łw ie k  pokarmy, o- iem  d w a  m a ją  o b lic za  i d w o - 

pj ' C2La'9c się do przyjm ow ania ja k ie  zn a c ze n ie :  m o ra ln e
q  c zy sto  po lityczn e .

aTv,r.„t„„łi M o r a ln ie  s p ra w aode,,- , a a7Yipuiacji nogi już się 
2 Łacv- ? est nadzieja, że Ko- 
, C 150 dłuższej kuracji wróci 
00 “ orm ałnej pracy. 
m °  Z1®nnic odw iedzają go tłu - 

! a.J '/nych j kolegów, co jak  

szym01’- ^ ’ "*eS* d ' a n *eS °  na.ilep

p rze d sta -
w ia  s ię  d o sy ć  p ro sto . Im p e ­
r ia l is t y c z n y  i z a b o rc z y  n a ró d  
j a p o ń s k i  od  la t  dąży k o n s e k ­
w e n tn ie  d o  w y j śc ia  z  sw y c h  
w y sp  n a  lą d  s ia ły  do  z a g a r ­
n ię c ia  w sc h o d n ie g o  w y b rz e ża| -  I i  IV J -  *  * *

n a  I  o d d r ' SCwerr"  K o s z a c l u  l e ż y  a z j a t y c k i e g o  p r z e z  p o d p o -
t aj a D  j 1̂  c h i r u r g i c z n y m  6z p i  r z ą d k o w a n i e  s o b i e  p o l i t y c z n e

^ i i r r & u r n o
1 G r o d n o

P r ze w id y w a n y  nrToK• 
dniu 13. ’0. lós/. ebl^| pogody w  
chmurzeniu :rmienńvni- °Eod,a 0 :a’
żym w azielnicach n i !!a . °S ół d" ‘
wschodnich, a m r j e k ,  i
łych. Możliwość prż ntn 'u P ° i0S.ia ' 
zwłaszcza na południu, t r  opadów, 
ciągu chłodno. N o c ą  p rzytnr02d?ls:rVm

Sil. )
'riuttify p. Dawida 
•Tdpomogf magistracki,

i g o sp o d a rc ze  p o b ra t y m c z y c h  
C h in .  O d  la t w ię c  m a  m ie jsce  
s to p n io w e  p o d b ija n ie  p rzez  
J a p o n ię , —  w  tej c zy  inne j 
fo rm ie ,  —  co ra z  to n o w y c h  
c h iń sk ic h  o b sza ró w .

S z c ze g ó ln ie  o sta tn ie  w y p a d  
k i  p o d  S z a n g h a je m  w y k a z u ją  

, d o w o d n ie ,  że w  re a liz o w a n iu  
s w y c h  z a b o rc z y c h  ce ló w  J a ­
p o ń c z y c y  n ie  k rę p u ją  się  

j w z g lę d a m i m o ra ln y m i,  n ie  po  
I s ia d a ją  ż a d n y c h  s k ru p u łó w .  

D la  w y w o ła n ia  p a n iJ i  i za stra  
s z e m a  C h in  b o m b a rd u je  si'§ 
o d  ty g o d n i S z a n g h a j  z z a m ie ­
s z k u ją c y m i go  p ra w ie  d w u  
m il io n a m i stło czone j n a  n ie - 

l w ie lk ie j  p rze st rze n i b e zb ro n ­
nej lu d n o ś ć  c y w iln e j  i aie- 
je s ię  m a so w o  ś n r e r ć  i z n is z ­
czen ie  d a le ko  p o za  fro n te m ,—

bez rc iw iio czc sn ego  w y p o w ie ­
d ze n ia  w o j ty ,  O  tym  b e zp rzy  
k ła d n y m  w p ro s t  o k ru c ie ń s t ­
w ie  J a p o ń c z y k ó w  w  s to su n k u  
dc  b l is k ic h  im  ra so w o  C h iń ­
czyków ', —  d a ią  dosta teczne  
w y o b ra ż e n ie  a k tu a ln e  fo tu g ra  
fie  S z a n g h a ju  z w a la ją c y m i 
s ię  se tk a m i t ru p ó w  po  u l i ­
cach.

T o  m o ra ln e  ob licze  ja p o ń ­
s k ic h  d z ia ła ń  w -o jcnnych  w  
C h in a c h  u  n ik o g o  n ie  w y w o ­
łu je  o b u rz e n ia  i p o tę p ie n ia

k a  c h iń s k a  p o z o s la jc  w c iąż  
p o d  c a łk o w it y m  w p ły w e m  
C z a n g  K a i  C zeka , zd e c yd o w a  
ne go  p rz e c iw n ik a  M o s k w y .  I  
d la te go  j a p o ń sk i a -g u m e n t  o 
z w a lc z a n iu  k o m u n iz m u
p rze z  . b o m b a rd o w a n ie  c y w il 
nej lu d n o śc i  S z a n g h a ju ,  jest 
c»,najm nie j n ie s łu sz n y .

lu n a  n a to m ia s t  rzecz, że w  
c h iń sk ie j  tra ge d ii p o d  P e k i ­
ne m  i S z a n g h a je m  przeciw -sta 
w ia  s ię  so b ie  p o l it y k a  j a p o ń ­
ska  i so w ie ck a .  O b ie  dążą  do

a k t o r ó w  c h i ń s k i e j  i r a g e d i i  s t a  
n o  w r ą  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A -  
n i c r j k j ,  p r z e d z i e l o n e  j e a y n i e  
P a c y f i k i e m ,  —  i A n g l i a  z  r o z ­
l e g ł y m i  s w y m i  w p ł y w a m i  i  blisko do Strelczuka. Niemai przykłr  
k o n o e s j a m i  g o s p o d a r c z y m i ,  dejąc luk rewolweru do g ło w y  sw ia a -
iw yrnnnw anvm i w ł a ś n i e  w nk  - ka> tim ktokolwiek zdązyt pr^eszKO- /g ru p o w a n y m . w t a s m e  w o k v  ^  PrytyckiJ vpam i pc -ży i tru­
ło  b o m b a rd o w a n e g o  dzis na miejscu Strelcauka.

tyckiegc, skazanego swegn czasu na 
karę śmierci, członka partii komum- 
st ycznej.

W  czasie trwaj‘ąccgo w Wilnie wiel­
kiego procesu oolitycznego Komuni­
stycznej Partii Zaehodriej Białorusi o 
uprawianie agitacji na Wileńszczyźnie 
w charakterze świadka zeznawał daw 
ny członek partii, niejaki Strelczuk. 
Nawrócony komunista „sypał" wych 
dawnych politycznych przyjaciół, od­
słaniając kulisy konspiracyjnej, w y­
wrotowej działalności- Wówczas z saP 
zerwaf się Sergiusz Prytycki, który 
wydobył rewolwer : podszedł zupełni*

S z a n g h a ju .  Ż y w o tn e  in te re sy  ■ c , „  . „, . • - S i  Oaregowy saazal mordercę na
rych m o c a r s tw  m e in o g ą  p o z - karę śmierci, zamienioną następnie

Po staw d on e  b y ć  m u s i  na  jed- o p a n o w a n ia  C h in  i zw y c ię s tw o  
n y m  p o z i o m i 1 z d z ia ła ln o śc ią  jedne j z n ic h  jest o s ła b ie n ie m  
S ta l in a  w' R o s j i o ra z  z k r w a w y  d ru g ie j,  co  p ow o d u je , że S o ­
tni w 'y c z y n a n r  jego  e m isa r iu -  w ie  ty zm u szo n e  są  d z iś  p o m ?  
szy  w  W a le n c j i  czy M a d ry c ie ,  g a ć  C h in o m ,  —  ta k sa m o  jaŁ 
S tanow a b o w ie m  za p rze czen ie  p rze d  d w o m  a la ty  A n g l ia  p r r  
p o d s ta w o w y c h  z a sa d  m o ra ł-  bow’a ła  p o m a g a ć  za g ro żo n e j  
n y c h  i w y z w o le n ie  k rw io ż e r -  p rze z  W ło c h y  A b is y n i. .  Sc 
c z y ch  zw ie rzę c yc h  in s ty n k -  w ie ty  je d n a k  p rze ch o d zą  od  
tów  sp o p o d  p ły tk ie j,— ja k  się  : p rze sz łe g o  r o k u  w ew nęt. zną 
o k a za ło ,  —  ja p o ń sk ie j  K u l -  r e w o lu c ię  i „ b u d u ją “ w ś ró d  
tury,. | k rw a w y c h  k a ź n i n o w y ,  s ta li-

P o lity c z n e  n a io in ia s t  ob licze  nowrs k i  u stró j. O s ła b io n e  są 
o k ru tn e j  w o jn y  w  C h in a c h  , w ięc  tym  i c h w ilo w o  n ie zd o l-  
jest b a rd z ie j  s k o m p lik o w a n e ,  j nc d o  żad n e j zew n ę trzne j u k - 
O d rz u c ić  tu  trzeba  je d n a k  n a  cji. A  to o śm ie la  w ła śn ie  J a ­

p o n ię  d o  sw y c h  tak  d a le k o  w  
g łą b  C h ip  s ię g a ją c y c h  w y s tą ­
pień.

P ró c z  S o w ie tó w  je d n a k  in n i  
są je szcze  za in te re so w a n i w

C h in  
w s p ó ł

w stę p ie  częsty  a rg u m e n t o 
p rz e m o ż n y m  s k o m u n iz o w a -  
n m  C h in .  Istn ie ją ce  i za g ra ża  
jące  i z a g ra ża ją c e  C h in o m  
w p ły w y  t k o m u n is t y c z n e  n ie
m o g ą  m ie ć  d z is ia j  zb v ł w ie #  p o b tyc zn e j  sy tu a c ji 
k ie g o  zu aczen ia , s k o ro  p o lity  „ P r z y p o z w a n y c h "  w ięc

w o lić  w ięc  na  
p rze z  Jap o n ię .

T y m  w’ięc racze j, a m n ie j 
„ św ię tym  o b u r z e n ie m "  na  za 
b o rc zo ść  J a p o n ii,  t ło m aczyć  
trzeba  z d e c y d o w a n e  w y s tą p ić  
n ie  R o o se ve lta ,  p rzy ję te  z ta ­
k im  e n tu z ja zm e m  p rze z  A n ­
glię. G ra , k tó rą  ob a  p a ń stw a  
c h w ilo w o  n a  d ro d ze  d y p lo m a  
tycznej za czyn a ją , w a rta  jest 
d la  n ic h  św ie c z k i i k o sz to w ­
n y c h  naw e t za ch o d ó w . A  nie 
trzeba  z a p o m in a ć ,  że A n g l ia  
n a u c z o n a  d o św ia d c ze n ie m  a- 
b is y ń s k im ,  d o z b ro iła  s ię  ju ż  
w  m ię d zycza s ie .  Z  d ru g ie j  
z a ś  s t ro n y  p rz y m ie rz e  z a w a r ­
te p rze z  J a p o n ię  z N ie m c a m i,  
a p rze z  m ch  i z Ita lią ,  —  n a ­
da je  w w p a d k o m  to c zą cym  się  
d o o k o ła  c h iń sk ie j

t  .......  zamienioną
p o d b ó j  C h in  przez Sąd Apelacyjny na dożywotnie 

więzienie. Od wyroku zafoz’4 skargę 
kasacyjną prokurator, domagając się 
uchylenia wyroku. Skrrgę kasacyjną 
założył le i 1 obrońca Prytyckiego.

Sąc, Najwyższy oddalił obie skargi 
i zatwierdzi! wyrok dożywotniego wil 
zienia

U t z o n y  tu r e c k i
za nął na staki|i 

w Snlatyniu
Ś N IA T Y Ń , 12. 10. W  chwili 

przybycia pociągu pośpiesznego  
na stacją w Śniatynie -  Załuczu  
z pociągu irypadł jeden z pasaże 
rów, któremu m anetrrująca na 
sąsiednim  torze lokomotywa ob- 

t ra g e c ii cięła głowę. Jak się okazało b i ł
tym  b a rd z ie j  m ięd zy n a ro c lo - to obywatel turecki Maehmed  
w e znaczen ie . I  d la te go  nie  Feyyaer Es, profesor filozofii 
w o ln o  sytuaci i  p od  S z a n g h a  w Stambule, który jechał z B e :ii
je m  lekcew ażyć.

P . IU.
na do Constanzy.
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l  i .  N .  P .  p r z e t o k o  K o n g r e s o m  I n ż y n i e r ó w
P r o a u K e jd  z  ru d  p o l s k i c h

d w u k r o t n i e  o r o ź s z s ,  n i ż  z  ru d  z a g r a n i c z n y c h
W  a n i j  i l  b. m z okazji XI-go  

Zjazdu  Inżynierów  -  Mechaników  
Polskich, odbyło się zpbranie Sek­
cji przem ysłowo - gospodarczej 
S. I. M , P . Po re feracie p. inż. 
BorKowskiego o sytuacji surowco­
w e j w  Pobce  w yw iązała s ię  bar­
dzo ożywiona dyskusja, która wy­
kazała krytyczne ustosuakowanie  
się w  tej dziedzinie członków  
S IM P -u  względem  wniosku lw ow ­
skiego kongresu inżynierów. 

Stwierdzono, że w  dziedzinie

odpowiedniej konserwacji. Dzięki 
temu huty nie są odpowiednio za­
opatrywane, a  sprzedawca dosta­
je  bardzo niską cenę za złom. 
Podkreślono konieczność stwo­
rzenia czysto polskiej organizacji, 
któraby się za ję ła : a )  propagan ­
dą oszczędności w  gospodarce su­
rowcowej przez stworzenie kon­
strukcji ,'ak najm niej zużyw ają­
cych metali, zastępowania metali 
przez inne m ateriały (np . ru ry  
gazowe z masy papierowej, kana-

talowych; c ) skupem i kiasyziKa- 
c ją  złom u; d )  kontrolą gospodar­
ki m ateriałowej.

Jednocześnie zebrani postano­
w ił  ?by członkowie Sekcji, w cho 
ozący w  skład Rady N  O. I. 
czuwali, aby ostatecznie ogłasza­
ne wyniki prac Kongresu Inży­
nierów  we Lw ow ie  zgodne były z 

istotnym przebiegiem obrad Kon­
gresu. Z  re feratów  wygłoszonych  
na Kongresie postanowiono wy­
snuć wnioski d la przyszłych po-1 moc” przekazała zamówienie dc wy

Z a m ó v  l e n t a  a l a  £ y - " f ó v
„Saą&Domoc inwalidzka” czy „doipoc żydowska”!
W  poniedziałek l i  bm. oóbvfa sięr Dyrektor „Samopomocy" p. Fłllpc o zasądzenie odpowiedniej sumy. Apt 

w Sądzie urodzkt.n przy uL Długie] wic* z oburzeniem odpić.al „oszczer-1 Dubowski w kiótkiir p.zernowieniu 
mała, ule bardzo ciekawa sprawa. | czy” , jak mówił zarzut, wyrażał chęć podkrc >li- ciekawsze punkty zeznań 

Znana firn.a: Fabryka Aparatów pociągnięcia ow -^o Informatora dc świadków I powołują* się na nie pro-
Elektrycznych K. SzpoL>ńskl i Ska S, ‘ odpowiedzialności karnej, Lelegowa 
A. po przetargu oddała zamówienie „y specjalnie urzędnik fab. yk1 svwier­
na wykonanie 150 segregatorów blu- dzlł jednak bra1 odpowieduich war- 
Jwycr. sp. z o. o „Samopomoc Inw a-; sztatów „Samopomocy” po czym nie 

ilazka” (Sień rv-.icza 2j Przy uddr zaprzeczano jui uk„ przekazania za- 
wenie zamówienia firma „SzpOtańskl” ufeówleniA żydowskiej wytwórui Za- 
miała na względzie fakt że tego .o- mówienie zostało przez tirmę „Szpo- 
dzaju instytucja, jak „Samopomoc In- isnskl” cofnięte i przysłanych potem 
walidzka” z uwagi na jej cnarakter egregatorów me przyjęte .Samop.
e udzieianie pomacy inwa.idotn wojer 
nym) zasługuje ze wszech miar na 
poparciu

Tymuzaoem pe odudnit zamówienia

moc" skierowała sprawę ło  Sądu 
Na rozprawie występujący w  imie­

niu firmy „Szpotańskl” adw. A. Du­
bowski wnosił o przesłuchanie śwlad-

. > “ •• —  --------   -  — — j  „aua auuc wjiioskj a ia  przyszfyCI. no-I moc pszCKrzuta i iwitinc ao wy-
m itnictwa należy w ystrzegać się I licacyjne ze szkła i Ł p . ) ;  b )  pro stulatów gospodarczych £. I. M  I Gnania firmie żydowskiej, z którą z 
prze.nwestowania w  ckresio nher-- oacanda zhiumnm o  .. wiadomych względów faurykr „Szpo-

ponf irmowano Fabrykę, iż „Samopo J ków, którzy potwJeidzili fakt oddania 
moc” nrzekrzała zamówienie do wv- ■ orzez firmę . Szootański1' zamówienia

przeinwestowania w  okresie obec- pagandą zbierania odpaaków me- P-u. 
nej dobrej koniunktury, co może
odbić się w  dobie przyszłego no­
wego kryzysu, a raczej pójść obec 
n.e na rozw inięcie przem ysłu  
przetwórczego i rozszerzenie ryn­
ku zbytu, aby w  ten sposób utrw a  
lić tendencje rozw ojow e hutni­
ctwa. Podkreślono, że produkcja  
surówki jedynie z rud krajowych, 
uoogich w  żelazo, jest praw ie  
dwukrotnie droższa od przeróbki 
bogatych rud  zagranicznych. D la ­
tego też należałoby raczej zacho­
w yw ać zapasy tych rud na wypa­
dek odcięcia Polski od importu.

K w estia  im portu rud zagra ­
nicznych w inna być przedmiotem  
układów z państwam i obcymi i 
nie  leżeć, jak obecnie, w  rękach  
kilka firm  ó kapitale niepolskim, 
które każdej chw ili mogą odciąć 
dowóz tak niezbędnych surow ­
ców.

S p ra n a  złomu niezbędnego przy  
produkcji stali, jest w  Polsce cał­
kowicie zaniedbana. Spoczywa

„domych względów i«brykr 
tańskl” pracować nie chciała.

n a

L CZAPIŃSKI w a
ZG .HtUfm M,

“■ t e l .  a  9  ł-O  t

r Je a r e fc o tm  o tr z ir iB ia ią  p u m o *
zimową ir rf s znów ,ia wiosnę

organizatorzy i dlatego w  tym ro 
ona p raw ie  wyłącznie w  rękachejcu uroczyście postanowiono dzia
kapitału ży'dow., przy czym skup 
złomu odbyw a siv w  prym ityw­
nych warunkach, bez segregacji i

W POZNANIU
O D D Z IA Ł  „ABC** 

mieści się przy ni. 27 G rudnia 2 
Przy jm uje  prenumeratę, 

ogłoszeniu.

W  ubiegłym roku zrodziła sie 
szlachetna myśl niesienia zimo­
w ej pomocy bezrobotnym. Zw oły­
wano komitety, komiteeiki, miano 
wano prezesów, powołano o lbrzy ­
mie biuro, wybrano szereg zarzą  
dów, zorganizowano olbrzym i a- 
parat, który ruszył... na wiosnę. 
Poczęto wówczas wydzielać bez­
robotnym „zim owe" węgiel, cie­
płą odzież itp.

-B y ł to błąd bardzo poważny, z 
którego zdali sobie sprawy nawet

łalność komitetu rozpocząć jak  
najwcześniej. Jak bardzo przys­
pieszono ten termin najlepiej 
świadczy fakt, ie  zeszłoroczny 
termin 10 października nie był 
wcale późniejszy.

H istoria się powtarza N apew ­
no jeżeli dalsza działalność pój­
dzie w  tym tempie, bezrobotni 
ciepłą odzież znów otizym ają na

środa, dnia 13 października.
6-15 „Kiedy ranne” . 6-20 Gimnasty­

ka. 6.40 Muzyka (płyty)- 7-0i> Dzien­
nik. 7 15 Muzyka fekka. 8-u0 Audycja 
dla szkół- 11.15 Audycja dl3 szkół.

■ 10 C. Debussy: Mala suita. H-57 
Czas i hejnał. 12-03 Aud. południowa. 
15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Chwilk* py­
tań” —  pog. dla dzieci. 16.00 „Uczmy 
*ię mówić” —  aud. w  oprać. dyr. T. 
Trzcińskiego. 10.15 Koncert kame­
ralny ku Czci Władysława Żeleńskie­
go. 16 ÓU Pogad. 17-00 „Tadeusz Ko­
ściuszko” —  w  120 rocznicę zgor.u)—  
odczyt. 17.15 Tańce różnych naro­
dów w  wyk. ork. pod dyr. W. Szcze­
pańskiego. 17.50 „Bursztyn" —  poga­
danka 18.00 W  ad. sport. I8.I0 B. 
Geczy i A. Sandler graj* serenady 
18.35 Aud. dla wsi. 10.00 „Bater'a” -  
obraz batalistyczny z powieści S. 
Rembita „W  polu” 19.20 Pieśni ludo­
we w  wyk. Chóru chłopców 19.35 
„Wartości pozyt} wne pesymizmu”, 
odczyt —  dr. K. Wyka. 19-50 Poga­
danka. 20-00 Ork. Lajosa Kissa. 20.20 
Recital śpiewaczy R Ma *'ignac'a—te­
nora Wielkiej Opery w  Paryżu. 20.45 
Dziennik, 20.&5 Pogadanka 21.00 
Koncert chopinowski w  wykonaniu 
Zbigniewa Drzewieckiego _ . fortep. 
21.45 Kwadrans poezji: „Piękno mo­

wy polskiej” . 22-00 Muzyka do utwo­
rów Szekspira. 2-50 Dziennik Prze­
gląd prasy i kom. metodologiczny.

W ARSZAW A n (Mokotów)

13 00 Konc rozrywkowy (piyty). 
i4 lo Muz kameralna (plyiy). 15-1)0 
Pogawędka gospod. ,,Zapasy na zi­
mę”. 15.15 Konc. ork. l'urrri»ńskiego
18-00 Konc solistów Wvk: K Biasch 
kt — wiolonczela, C Kowalik—śp;ew, 
prof. L. Urstein _  akomp. 18-50 Muz. 
lekka (ni.). 19.50 Życie kulturalne.
19-55 Wiad. soort. 22-00 O  kryteriach 
filmu _  felieton —  E Cękalski, 22-15 
Muz. tan. (pl.)

Czwartek, dn. J4 października
6-15 „Kiedy ranne”. 6-20 Gimnasty­

ka. 6.40 Płyty. 7-00 Dziennik. ‘ 7-15 
Płyty. 8.u0 Aud. dla szkół. 11.15 Po­
ranek muz. 11.57 Czas i hejnał. 1203 
Aud. potud. 15.30 Wiad. gosp. l5.4'-> 
Rozmowa muzyka z młodzieżą. 1 e>-15 
Melodie popul. 16-50 Pog- U-00 „Wie­
dza i książka” . 17-15 Utwory Schu­
manna. 17.50 Poradnik sport. 1R-C0 
Wiad. sport, ls-10 Skrzynka ogólna. 
18 25 Płyty. 15.35 Aud. dla wsi. i9.(» 
Teatr Wyobraźni: „Gość” —  słucho­
wisko S. Balickiego. 19-30 Pieśni 
wyk. Pieczory —  bas. 19-50 Pogad. 
20.00 konc. rozr. Ork Marynarki Woj
20-45 Dziennik. 21-Oo Konc. symf. po­
święcony twórczości Karola Szyma­
nowskiego. 22-50 Dziennik, Przegląd 
prasy i Kom. meteorologiczny.

WARSZAWKA H (Mokotów)

13-00 Płyty. 1410 Zespół Jozefa 
Stena. 1510. Płyty. 18.00 Płyty. 1900 
Konc. solistów. I9.50 Życie kult. 19.5* 
Wiad sport. 22.00 Gawęoy o sztuce. 
22-15 Muz. tan.

i  o t e w e n i a  g i e ł d  t e r c z e w s k i c h
65EŁDA P1EMĘŻMA j g ie łD A  ZB C iO W A

Dewizy; Holandia 292.90; Brukse­
la 89 35; Helsinki 11.62: Londyr Pszenica jednolita 3I.C10 — 21-50.

26.27; Mediolan 27.88; Nowy Jork 1 zbierana 30-25— 31.00 żyto 1 st. 24-00,
5.29,5; Nowy Jork (kabel 5.29,75); 
Paryż 17.74; i raga 18.5?; Sztok­
holm 135.4.' ; Zurych 121.90.

Pożyczki: -3 proc, prem. inwest 
I em 07.50. II  em. 68.75 — 68.50 —  
68.75; 3 proc prem. inwest. seriowa 
I em. 81 00; 4 proc. konsolid. (więk­
sze) 59.50; 4 i pól proc. wewr..
państw 55.50 —  55.uO —  55-75.

Listy zastawne: 8 proc. Tow. kred. 
przem poi. funt. 74.00 —  73.50; 8 
proc ziemskie dolar. gwar. kupc- 
45.33; 4 5 x>ół proc. ziemskie seria V
54.50 —  54.75 —  54.50; 5 proc. W ar­
szawy (1933 r.) 61.75 —  61.50 (cfo- 
bne) 62.00; 6 proc. oblig. m. W ar­
szawy 8 i 9 ani 42.50.

Akcje: B. Polski 107.50; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 35.25; Węgiel
24.00 —  24 50 —  24 38; Lilpop 52.25 
—  52.00; Mudrzejów 9.75 —  10.00; 
Norbłin 66 00.

Idziesz z prąderr. czasu,

c z y t a ją c  A B C

—  24 50; owies 1 st. 23 25 —  24.0”. 
II st. 22.25 —  23.00, jęczmień
browarny 25.25 —  26.25, jęcz 
mień 22.50 —  23.75, groch polny 
30-00 — 32-00, Victor»a 29-6 - 31-50; 
łubin niebieski l4.o0 — 14-50, żółty 
15-50 — 16-00; rzenak zimowy 60-00
— 61-00; letni 5800 — 59-00; rzepik 
zimowy 56-00 — 57-OC; letni 56-00 —  
•57-00; S’emie lniane basis 90 proc.
46.00 —  47.00, koniczyna czerw. sur. 
100 —  l l5  biała, sur, 160 —• 180, 
mak niebiesk 83.00 —  83.00' mąka 
pszenna gat. I 47-00 — 5C-00. gat. II 
38-00 — 40-00, Fastev, na 2-j.OO —
25.00, mąka żytnia g a i I 34-00 —
35.00, gat. II 27—28. razowa 27-00 —  
2s.no • otręby pszenne grube 16-75 -  
I7.5n. średnie 15 75 —  '5-50, mi Ikie 
15.7J —  16.50, żyrnie 15.50 —
16.00, makuchy Imane 22— 22 50, rze 
pakowe 19.50 — 20, śruta sojewt
24.50 —  25.00, słoma pranowana (żyt 
nia) 8.00 —  8.50 siane słodkie pra­
sowane U  90 —  12.00, prasowane
9.00 —  10.00.

lato i „asiłłd ostatecznie będą im 
przydzielone gdzieś w  połowie 
marca. ^

N iechaj tym, którzy btzpoćred  
nio za jm ują się organizacją, po­
służy za przykład urządzona w 
Niemczech pierwsza zbiórka na 
pomoc zimową, która w  p ierw ­
szym dniu przyniosła 21 m ilionów  
marek, to jest więcej, niż w  Pol-

przez firmę „Szpotański zamówienia 
„Samopomocy Inwalidzkiej” ze wzgtę 
du nr charakter społeczny tej Insty 
tu cji, ora. fakt oddania tego zamó­
wienia wylą znie „Samopomocy”, a 
nie zaś firmie żydowskiej, z kió.ą fu- 
bryka Szpotańskie^o pracować nie 
chciała

Pełnomocnik Samopomocy” wnosił 
o przesłuchanie dyr. Filipowicza, lub

sił o oddaltnie pozwu. Wyrok za ty­
dzień.

„Su.nopc.uoc „inwalidzka” łegit ^  
l muje się odnośnym roznazem Minister 

stwa Spraw Wojskowych polecającym 
tę instytucję ze wzglęau na j-j chr- 
'aUter : tada.ne polepsz :nia bytu In- 
wahaow .lasze’ Armii. A tymczasem 
polepsza byt żydów, pomagając im 
przełamać bojkot i podstępnie wpy­
chając żydowski towar polskim fil­
mom,

Sprawa powyższa wykazała w  jaki 
to sposól ,polepsza” się by* iycb
inwalidów. Zasłaniając się rozkazem 
Ministers,wa, działa „Sam uponw” 
wbrew rozkazom D. O. K„ zakazj- 
j*ącvm współpiac; z żydami. Mini- 
oteistwo wyciągnie zapewne z tego 
konsekwencje.

Kupiectwo i społeczeństwo potępić 
musi podoone postępowanie niegodn* 
polskiego kupca,

Źvd/ d Bata
o s k a r ż o n y  o  p r z y w ł a s z c z e n i e

sce w  uągp całej zeszłorocznej 
kampanii.

N a  różnicę tą w  pierwszym  
rzędzie wpłynął fakt, iż w  N iem ­
czech pomoc zimową organizuje  
się już w  jesieni, a u nas w  zi­
mie. To też rezultaty w  Polsce  
są na wiosnę, a nie wtedy, kiedy 
pomoc d la bezrobotnych jest na j­
bardziej potrzebna.

Zasiłek D&grzebowy grzysłme
p o  w y m e l d o w a n i u  7 U l i e z p  e t z a f n i
Zasiłek pogrzebowy przysługuje 

również jeśli śmierć ubez.pieczorego 
nastąpiła po wymeldowaniu z Ubez- 
pieczalni Społecznej, o ile ubezpiec; o- 
ny nie wyczerpał przed śmiercią 26- 
tygodniowego okresu uprawnień oo

świadczeń pieniężnych (zasiłków cho- 
roDowych, szpitalnych i domowych) 
I gdy śmierć nastąpiła wskutek choro­
by, powstałej przed wymeldowaniem 
(-ozwiązaniem stosunku pracy).

P r o c e s  rJi: k e r u ł
ć & b l e g a  kof>C3 -

W  procesie „króla nieboszczy­
ków” Pm kerta, zainkiiięco prze­
wód sądowy i odbyły się już prze­
m ówienia-stron. s Oskarżyciel pu­
bliczny prok. Dąbrowrsk; w ygłosił 
treściwe przemówienie, obrazu ją ­
ce szkodliwą działalność Pinker- 
ta na terenie „Ostatn iej Posłu ­
g i” . Pod rządam i „króla niebosz-

tifclka z  d&roomzatję
w  K t n a r n

Cenzura fitmoiya obostrzyła ostat­
nio nadzór nad firmami, które mogą 
być demonstrowane wobec młodzie­
ży. W  większości wypadków granica 
wieku widzów przy filmach dozwolo­
nych dia młodzieży podniesiona zo­
stała z ]2 na 14, a nawet 16 !at. Ry­
gory te wywołały duze niezadowole­
nie y/śród właścicieli kinematografów,

Nowe puiiels n&aick
Wobec dotkliwego braku monet i  

1 2-groszowycn, co szczególnie daje 
sie odczuwać przy kupnie pudełek 
zapałek po 4, Inn 8 gr., Polski Mono­
pol Zapałczany wypuścił na tynek pu­
dełka w  ceni: pc i gr. z nanVm  r 
estetycznej etykiecie: „Przeciętnie 30 
zapai ik Cena 5 grotz\r”.

czyków" instytucja dobroczynna, 
jaką -by ła  „O statn ia Pos ługa” , 
przekształciła się w  lukratywne  
przedsiębiorstwo, , przy czym 
wszystkie zyski ' z tego przedsię­
biorstwa szły do pryw atnej kasy  
Pinkerta. Oskarżony pomimo do­
konywanych systematycznie nad­
użyć, chciał uchodzić powszech­
nie za w ielkiego filan tropa i do­
broczyńcę N ie  wyszedł z tej roli 
i dotąd pomimo, ie  staje przed  
nim wTidmo kilkoletm ego więzie­
nia.

Oskarżyciel podkreślił szkodli­
w ą  działalność Pinkerta, polega­
jącą  również i na tym, że depra­
w ow ał on lekarzy, podsuw ając im 
myśl w ystaw ian ia fałszywych  
świadectw w  zamian za w ynagro ­
dzenie pieniężne. W  końcowych  
wnioskach prok. Dąbrow ski nie 
określił, jak ie j kary żąda na P in ­
kerta, oraz jego wspólników leka­
rzy. Ogólnie tylko dom agał się, 
aby wyrok był przykładny i suro­
wy.

Następnie do w ieczora trw ały  
przem ówienia czterech obrońców  
Pinkerta, adwokatów-zydów, i o- 
brońcćw  oskarżonych lekarzy.

WIADOMOŚCI % TORU

Zdpisjr na dziś
GON. 1. Ploty. Nagr. i80o zl. Dyst. 

23(X) m: Pamir, Saga.
uON. 2. Nagr, 160” zf. Dyst. 24p0 

m: King‘t Bagliera, Harry, Dingo, Ma­
gister, Łaps, Toreadore,

O J N . 2. Nagr. P ”u zł Dyst. UOO 
m: Mona, Jorisaka, Fantinetta, Rybi- 
twa, Freilauf, Chmura, Hernosa II- 

GOU. 4. Nagr, 34C0 z\. Dyst. 2400 
m: Loup Garou, Krzemień, Prater, Ho- 
ryń, Le Picidor, Parnar.

GON 5. Sprzedażna. Nagr -3000 3, 
Dyst. 12(j-i ju: Jr.lie, Ostrogi, F"iszek, 
Destar, Trefl, Kapuś, Brysk, Arkas, 
Zorza, Omikron, Rvngraf 11.

GON. 6. Nagr. 1600 zł. Dyst. 2800 
m: Krynica II, Jasna, Hipoteza, Cylma,

Mousquetairc, Night Breeze, Cacko 11,
Pf»r7f*ł'i<> p Sr

GON. ' Nagr. 18% sł. Dyst. UOO 
m< La Veme, v3viette Cherie, Wióżda, 
ugaden. Orsowa, jesion, Ostrzycr. 
Elba, Lolit?^ Lkiża. Turc:a, Laute. II, 
Dora, Ra, Radom, Przebój, Omikron, 
Abisynia.

GON. 8. 1400 ił. Dyst. 1600 m- Ta­
miza, Iloraz, Giorgetla, Rum- k. Cenis, 
At;teuw, M is: Paiii, Marlena, Poganin, 
He‘man Koronny, Pnmavera Ul, Rap- 
tus, Bantam.'

GON. 9. Nagr. t̂ OO zb Dyst. 2lOC 
m: Indus, Navv Cut, Siltna. Olimp, 
Nordstrom, Can-.ona, Baronia, Klon­
dike, Iwar, Royal Guard.

Wiadomości gospodarcze
ŚW IA TO W E  ZBtORY PSZEN ICY  
Tegoroczr,‘ zbiory pszenicy szaco­

wane ^  na 141.3 mil. tonn, wobec 
126-3 mil tonn w 1936-37 r. i 132-1 
mil. ton w  1935-36 r 
DROBNI ROLNICY J Lż  STOSUJĄ  

FA SY  C H W Y T N E  
Od kilku lat nawiedziła Wielko­

polską groźna choroba L-urakór cu­
krowych i , astewnyeh —  pluslrws 
bu: akuv.a, zwana plarzozyńcem.

środkiem zwalczania jej jest opóf- 
nieit;e siewu bnrrłów  i stosowy,'.? 
pasów chwytnych.

Niektórzy plantatorzy froćU  te 
zastosowali, będą więc mieli plony 
obfite.

OBRADY N AD  SPR A W A M I  
EKSPORTOW YM I 

W  dniu 12 bm. odbędzie się w 2>w 
Izb i Organ. Roin. K. P. zebrarie zt 
interesowanych związków i zrzeszef

Przeć S ą d » «  Okręgowym toczył 
się proces o nadużycia w firmie „Bc 
ta”. Od grudnia 1934 r. kieiown. 
kiem oddziału handlowego firmy dla 
sprzedaży opon samochodowych oyi 
czeski żyć, Fryderyk Moretzky, któ­
ry otrzymywał wynagrodzenie zależ­
nie od wysokości obrotu. Dyrektor 
oddziału pomagał sobio w zwiększa­
niu obroiów w sposób bardzo prosty, 
bo za bezcen, poniżej kosztów pro­
dukcji wyprzeda wał dęiki i opony. 
Pieniądze przywłaszczał sobie.

Po ćwóch atach Centrala „Baty” 
w Zlinie wydelerowa(c dc lolski 
swego kontrolera dla zbadania kasc. 
wotwi oddziału. Moretzky potrafił 
się jednak w/tłumaczyć. Niemniej

Moretzkyego zwolniono z posady w y­
płacając 5.000 zł. ociszkoćowania.

Nadużycia wykryły się znaczni* 
później, gdyż firma dalej poszukiwa­
ła przyczyn małych obrotów. Po u- 
jawnleniu afery Moretzkyego aresz­
towano. Częściowo przyznał i ę on 
do winy, częściowo zań oświadczył, i i  
saida nie zgadzają się 3 5 względu n; i 
io, ie musiał ćawać klientom nacz- 
ne bonifikaty z powodu wadliwego 
towaru, W ed'ug dochodzenia Moretz­
ky przywłaszczył sobie 7 tysięcy zło 
tych.

Rozprawa przeciągnęła się de pól 
nych godzin nocnych. Wyrok zapad­
nie we środę.

Po i t  ta ta ch
Zakończy! sie orotes-tasierciec

Jedyny w  swoim rodzaju proces o 
zniesławienie łu. Adama Zamoyskie­
go, który toczył się blisko 11 lat, 
wreszcie zakończył się.

W  r. /92g ukaza. się artykuł w „Ka­
rierze Poraiui-in** zarzucający hr. Za  
moysklemu. jakoby mla> on za cza 
sów rosyjsirich zacho rywać sie słu­
żalczo w stosunku do gc.ierali.-gu- 
hernatora Skalona. H  Zaraoysk. n  
reagował na zniesł?wJerie tkargą 
, które zapoczątkowalr sprawę przed 
wiclomr sbubiKi Do mfcryto. j-crnego
rozpoznania dojść nie mogło, ponie­
waż redaktorem „Kuriera Poiannc- 
go“ był p. Miedziński, a jako p„se? 
nie mógł być wydany sądom Gdy 
wreszcie ta przeszkoda upadła, oka­
zało się, żc p. Miedziński ^odtege 
tylko sądom wojskowym jako ofi­
cer. Wreszcie sprawa przeszła we­
dług właściwości do sądu wojskowe­
go, który postępowanie umorzył * po

wodu przedawnienia.
Wówczas p. Zamoyski wystąpił s 

no*/ą skargą p-zeciwke icdakcji „Er. 
pressu Por innego”, który notatkę 
p; zedrukował . Sąd „kręgowy w W ar  
sza wie uznał zarzuty za bezpoasuw- 
ne i skazał red. Lublckie-o na 6 mla 
jlęcy więzienia. Wyrok ten jea- 
nakże nie iprawomocnn się z powo­
da śmie: ci red. Lubickiego. Wtedy 
hr Zamoyski niezrażony . rszystkf- 
iiii tymi komplikacjami złoży nowi 

p--„eci.. „o „esprussow lubel­
skiemu i „IV ołyiiskien.u .
- Obecnie sąd okręgowy w Lublinie 

rozpoznał 6praw> „Expres ;u Lube 
skiego 1 Wołyńskiego”, lecz irobee 
tego, ie icdaktor oenowłedLialny 
przeprosił hr ZcmoysKiego, skarg* 
wycofano.

W  ten sposób ostateczna po wiel* 
latich sprawa uległa c a łK o w ite j  Ut 
kwidacji. ^

SeKwestratorzy przed er
z a  f a ł s z o w a n i e  r ? k a z 4 w  p ł a t n i c z y r h

Na nowj pomysł wpa.Hl dwaj sc- 
kwestratorzy Urzędu Ska/bowzgn w  
Otwocku; Stelan Rr:yby!«>»ski i Zyg 
munt Wyrzykowski Wiedząc, jak 
płatnicy często skarżą si< na wysokie 
wymiary pocailtów, chcieli odegrać 
rolę dobroczyńców, a z drugiej stro­
ny uczynić Jobie zyskowny proceder. 
Oto za niewielką opłatą zgadzali się 
fałszować nakazy p.atnieze i tytułv 
wykonawcze, wypisując mniejsze su­
my podatków niż się należało. Przy- 
chor zi i o im to tym łatwiej, ie  Jako 
sekwestratnrzy mieli dostęp do ak 
egzekucyjnych. Afera obliczon- była 
na bardzo bliską metę, gdyż pierwsza 
lepsza lustracja i porównania naka­
zów nłatniczych z aktami wymiaro­

wym; poaatku demaskowała działal­
ność sekwestratorów 

Razem z Przybylińsklm 1 Wyrzy­
kowskim. którzy przez parr *nłc dęci. 
giasowali po Otwocku I pobierali R 
i/ówm od kuoców w  zaruian za obnł 
żanie podatków, iziatał Ryszard Bąk. 
Bak przyjął na siebu rotę pośw^nlka.

Po wykryciu nadużvć. Przvbviińcki 
i Wyrzykowski stanęli przed Sądem 
Okręgowym oskarżeni o iaiszowani* 
dokumentów i pobieranie apówek i 
Bak, r,od zarz-tem ud oeienia nomoc, , 

Sąd rznął, że wina do rieaziora za 
stara tylko w stosun.ru do Przjbyliń  
skiego i M'yrzykowskiego i skaza1 
ich >o 10 miesięcy więzieni* zawie 
szeniem wykonania K?1? . Ryazarw 
Bąk został uniewinniony.

Skczę$cle stoi nb progu domu Każd«io, ktc posiada 
los do pierwszej klasy cztsroziest&i loterii. Może już nie­
długo zamieszka na stale pod twym dachem?

A B C  s g o H o w e
B r a w o  z a p a ś n i c y
& a r s z a w a  -  K r ó l e  nut w  z a p a s a c h  13:10

Rozegiany w Królewcu mecz u.- pokonany przez lepszego technicz 
pasniczy mlędz: reprezentician.. ni* Schef.cra.
Warszar-y i Królewca o rag-odę | średnia: Szajewski (P . )  odnosi
przechodnią „Prcussische Zeitung”, zwycięstwo na punkty nad Schurem.
zakończył sie zwycięstwem Warsza 
wy 13:10.

W aga kogucia: Rokita (P . )  w pią­
tej minucie rznea na łoju tki Bertera.

Piórkowa: Neuliauer (P.^ po wy­
równanej walce niegr Niemcowi
PreUSsoWI.

Lekka: Św.ętosławski (P . )  zwycię­
ża zdecydowanie na punkty Bergtt* 
na.

Półśrednia: Rejniak (P . )  zostaje

Półciężka: Kozerski (P .) ulega na 
punkty Kii es mannowi.

Ciężka Hczyk (P .) wygr twa nne- 
zasłużenie z Braunem. Przeciwko de 
cyzji sędziów, przyznające, twj cię* 
stwo Polakowi, Niemcy założyli pro­
test.

Przeć meczem hieri- ”nik wschod­
nio - praskiego związku ...letyczne­
go powitał polskich zapaśników, wre 
czając im upominki.

Dwa zwycęsiwa F/ani;l
Szwajcat a pokonana w Pjryżu i i  n m '2

I Chorobą ta, zawi-* .zoila' z Niemie. ' rolniczych, na którym prradyskuto- 
j posuwa się dale;, zagrażając voje | wane będą spi awy eksportu i za 

wódz/£-.■» wrodk-wym, ledynym i śviadczeń walutowych.

W  Paryżu rozegrany zosiał w 
niedzielę międzypaństwowy ra-r.z pil 
Karski Francja —  Szwajcaria. Po 11 
latach walk po raz pbrwazy zwycię­
żyła. druży -a Francji 2;1 (I  ;0 ). W i­
dzów 40.009,

W .ozanni drugie drużyny Fran 
cji i Szwajcarii rozegrały mecz pil- 
karłki. Zwyciężyła, podobnie jak w 
i' 'ryzn, w meczu pierwszych dru- 

u, reprezentacja Francji 3:2 (1:1).
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IT U U H F *  P D A W ID A  
W BERLINIE

‘epesz® z Berlina donoszą, le 
b^iy kró* angielski, książę Dawid 
Windsor przebywający tam obec 
nie w.az z swą małżonką, — 
przyjęty został w Niemczech z o- 
gromnym entuzjazmem społeczeń' 
etwa, wyrażającym się miedzy in 
nymi w obrzuceniu go kwiatami 
przez zebrane tłumy oraz ndśpie- 
waniu powitalnych pieśni Drzez 
dzieci.

Były król angielsk i poDyt swój 
w  Ni^mczecn zam ierza podobno 
*ożyć  na przestudiowanie reform  
społecznych hitlerowskich, «  na 
»a k oń czen « przy jętym  ma być 
przea samego H itlera . O rgan iza­
cji- h itlerowskie otrzym ały pole 
eeo i«  służenia romantycznemu 
Lnęciu  wszelką oomoca i  u ła t­
wieniami.

^•1* ta aeraecznosc h itlerow  
w  stosunku do p. Dawida 

^  htdsor w ygląda trochę dziwnie. 
Czyżby N iem cy nie m ogiy się ju ż 
°ł>yć bc* cerem onialnych przyjęć, 

t e l  chodzi tu o coś poważ' 
eJazego. Przypom nieć sebie bo 

w ' e®  warto, żc w okresie abdyka­
cji byłego monareny krązyiy  
Upotuzywe plotki o podziemnych 
op ływ ach  niem ieckich o kon 
‘•ty.ucyjnym kryzysie angiel- 
•Wm . (w . )

ZAPOMOGI
^ M a g i s t r a c k i e
"  W arszaw ie od dłuższego 

*®*su pracow nicy miejscy n ależą 
11 ‘ '^Tiu.otą pensję, o zw rot po- 
^Atku specja lnego i zapomogę zl- 
JWWą pozwalającą w yrów nać ich 
“ Udżety, bardzo nadwyrężone, na 
■hutek eon u  to nonycn  obciążeń 

to raz u iaczm ejszegp  wzrostu 
kosztów utrrymania.

°d b y ł «  s ię w tej spraw ie szereg 
konferencyj i ostatecznie rzuco 
» ’ pracownikom miejskim  maleń- 
-  w. I- tego, co pragnęli po- 
•ysaać. O trzym ali bowiem z  a- 
» i  ł  e k 25 zl., zw oln ien ie 
aatitu w  wysokość? 1 zl. m ie s i ć -  
n ie i  szereg obietnic.

Prusa bacznościowa P 9 ? o 
w  następu jący gpu, ó b ; j j . 

ela jąc ym ien ionej pomocy, 
^m ina utołeczna j  czyniła naj 
Wyższy w ysiłek finansow y".

N ie  było wysiłkiem flnanso- 
^cyui dla gminy stołecznej nrzą 
dzenie reklam owych ouchodów 1 
uroczystości, których Ludżety o 
kr*Ai4 się w  tysiącach złotych. 
A

Pttiśirodki nic nie |-om<ogą

Uwofnir szkoinicta o od (i jgnitrz:y Ł  i  P.I
Co mówią nauczyciele o Kuraioi-ate?

KOLCE 3ĘS
R Ó 2

W  zw iązku z sytuacją wytwc l —  „Te m asy" jeżeli przycho- 
rzoną przez Z N P . i zmianami dziły to głów nie dzięki wspiera- 
wpiowadzonym j w  tej organiza- . niu Związku przez h.erarchię

nie. W p ływ y  Z N P  sięgające da- i parazo głębok-e. N ie  zgodzimy

cji, rrzeprow aazam y rozmowę z 
kilkoma przedstawicielam i Stow. 
Ohrz. N a r . Nauczycieli Szkół Po­
wszechnych.

OBNI2EN1T.
A l TGRYTETU  
NAUCZYCIELA

—  W ystąpien ia nie m iały w la - 
ściw ie takich rozm .arów, jak ie  
usiłowały hu nadać gorliw y  w  
propagandzie Z N P „  zbliżony mu 
ideowo odłam prasy. N aw et człon 
sow io Związku nie solidaryzowa­
li się w  protestacyjnych w ystą­
pieniach, i na terenie w ielu szkół 
nie było najm niejszej reakcji.

—  Zm iany wiec są raczej roż­
nie komentowane przez nauczy­
cieli, nie zaugitowatiych przez 
Z N P ?

—  Tak. Fakl w prow adzenia ku­
ratora w  Z N P  zosipi naogół przy  
jęty ze smutkiem, gdyż jest do­
wodem dalszego obniżania auto­
rytetu nauczyciela wychowawcy.

DO&Ć TERRORU ZNP!
Zm iany są w  związku pożąda­

ne Nauczycielstw o ma dość te­
ro m  tej organizacji, która dopie­
ro w  ostatnich czasach zaczęła 
rażącym swym  rozzuchwaleniem  
w yw oływ ać reakcję, jaką  powin­
na by ła  w yw ołać ju z  aawno. N ie  
zapominajmy, ie  w p ływ y Z N P , od 
daw na rozrasta ły  się bez w łaści­
w ej kontroli. N a  stanowiskach  
m inistrów ośw iaty byw ali człon­
kowie ZN P . inni nie doceniali 
niebezpieczeństwa grożącego ze 
strony tej organ izacji. A  zdarza­
ły  się przecież fakty  takie, jak  
np. uchwalenie Yotum nieufno­
ści przez ten Zw iązek d la  mini­
stra ośw iaty, z czego nikt wobec 
Z w :ązku nie wyciągnął należytej 
konsekwencji. P e m o ś ć  siebie le­
aderów  czerwonego związku do­
szła oczywiście do zenitu w  cza­
sach Jedrzeiewiczów. Od tej po- 
Tr czuli się na pewnym gruncie, 
zna?dując często jask raw * popar  
cie czynników adm inistracyj­
nych. W iększość kuratorów , w izy  
taturzy. inspektorzy, praw ie cała  
ti r nowa hierarchia, to wszystko  
byli ludzie z  Z N P  Iud  jego go rli­
w i zwolennicy. Oni w spiera li 1

szkolną, przez je j dygnitarzy. Me 
tody zdobywania nowych człon­
ków są aż nadto dobrze znane, i 
więcej niż n iew ybredne: aek ia- 
rac je  podsuwane młodym nauczy 
cielom, strącanie im składek człon 
kowskich t  pensji po prostu, na­
wet bez deklaracji. N o  i wreszcie  
zagarnięcie wszelkich stanowisk  
kierowniczych wyłącznie dla  
członków Z N P .

SZARE MASY  
I W YBRANi

—  A  jak  w ygląda ła  w  rzet--*y- 
witośei ta „ochrona p racy" sza­
rych rzesz nauczycielskich, czyni 
posługiw ała się w swej p io p aga r  
dzie czerwona organizacja?

—  Cóż, ta ,ochrona p racy " wy 
ra ta  się w łaściw ie  ochroną wy­
branych i zapewnieniem  im bez­
karności w poczynaniach. Protek  
cja i w inoow an ie na stanowiska  
najbardziej gorliw ych  w  krzew ie­
niu idei zw iązkowej i na jb liż ­
szych leaderom ludzi. Szare m a­
sy, które przyszły d la chleba, a 
które jednak nie chciały zatracać  
awoieh przekonań i w  n.ezgodzie 
z sumieniem oddać się w  służbę 
bez zastrzpżeń wodzom Z N P  —  
te masy nie m ogły i nie by ły  za­
dowolone z „opieki" szumnie re­
klam owanych związków.

—  A  stosunek do innych sto­
warzyszeń nauczycielskich?

—  Stosunek do naszego stowa­
rzyszenia jest znany powszeeh-

leko i wysoko —  odsuw ały na­
szych ludzi. W eźm y choćby d la  
przykładu W arszaw ę  w  ciągu  
ostatnich kilku lat nie m ianowa­
no tu ani jednego kierownika  
szKoły powszechnej ze Stowarzy  
szenia Chneścijańsk iegc N au ­
czycieli. W spó łpraca, jaku mu3ia 
ła  oabywać się na terenie zawodo  
lyym odznaczała się zawsze za­
chłannością o rgan izacy jną ze 

strony Z N P .

PRZYJAŹŃ Z ŻYDAM I
-  ■ A "stosunek do żydów?
—  Jest ich, jak  wiadom o, w  

samym Związku sporo. N ie  po­
trzebujem y przypom inać opinii
publicznej p. M endelb*um *-D rae n v r N l V S » T V
wieckiego. A i teraz w  ciągu o - [ “  *
statnich wystąpień dem onstra- j —  A  jak  pan "zapatruje się na 
cyjnych, nauczyciele żydzi clięt same ostatnie zarządzenia?

się nigdy na walkę z re łig ią , na 
destrukcyjne idee pacyfizm u i 
bezbożnictwa. N ie  możemy pa­
trzeć spokojnie ns upadek m oral­
ności —  konsekwencje ideologii 
związkowej —  dostatecznie o- 
świetlane przez procesy, w  któ 
rych jako oskarżeni w ystępow ali 
Z N P -ow cy , ale bardzo żywo In­
teresuje nas los tych, któ.zy za­
błąkali się do tej organizacji. I  
dlatego śledzimy z największym  
zainteresowaniem  zmiany, ja ­
kich wobec ostatnich zarzą izeń  
oczekuje opin ia spo'eczna.

LM EH IC
DOTYCHCZa SO

ąie i m anifestacyjnie *■ wspierali 
Związek. N ie tylko zrzeszeni w  
Z N P . ale i żydzi z organizacji 
czysto - żydowskich. ”

—  Oczywiście ten ; stosunek 
tak jaskraw o różny w  odniesie­
niu do nauczycieli Po laków  stoją  
eych poza Zwiąukiem i do ży­
dów, jest wynikiem  różnic ideo­
wych % jednej strony, a w  drugim  
wypadku zbliżenia iaeo.wr go?

—  Tak. M iędzy nami s Z w iąz ­
kiem, ściśle m ów iąc: między 
nami a kadm am i Związku, bo 
zawsze i wszędzie podkreślać na­
leży,. że krzykliwa ideoiogia Z N P  
to ideologia jego wodzów, a nie 
szarych mas nauczycielstwa  
przez Związek terroryzowanych  
—  są i były różnice zasadnicze,

—  Fakt dążenią do zmian j'est 
objawem  ze wszechm iar pociesza 
jącym, ale nie zarom inajm y o 
tym, ze zlo trzeoa niszczyć tam, 
gdzie tkwi ono istotnie. Zm ienić  
kierunek Z N P  i uzdrow ić szkol­
nictwo, to znaczy przede wszyst­
kim znieść jego  dotychczasowy  
fundam ent —  usunąć wszechmoc 
nych przedstaw icieli Związku, 
wykorzystujących swe stanow i­
ska w  hierarchii szkolnej i roz­
sianych po całej Polsce. Zmienić 
znaczną część kuratorów , w izy - 1 
tatorów, inspektorów i podm ą- j 
pektorów, którzy mimo zmian u 
góry, pozostaw ieni na awoieh  
m iejscach nadal będą propagato  
rami zła i nadal będą zagrażać  
polskiemu wychowaniu.

Już są PĄCZKI» HLIKLEGG M. S w i a i 3 S

M a f  K A  -

„HUSIA M U S I  A "
Towarzystwo weteranów  —  
husia siusia! husia siusia! 
Każdy świetnie zna i ych

panów  —  
husia siusia! husia siusia!
I V  „ R obotn iku “ w „W a lce

i ludu‘r
piszą i  czekają  —  cudu- 
Tara ra ! B om bardują  z gazei

rząd  —  
tarara ! nuż się zlęknie  —

pójdz ie  stąd? 
Wówczas  —  ach  —  jakże

piękny będzie św.at!.„
. .Tak kiw ają  palcem  w bucie 

—  praw ie dziesięć lat.
(Zw ro ty

J E D Y N Y  &PGSÓB
'R ob o tn ik " m artw i się. z t 

w Polsce jest ouecnie m iejsce  
dla jeszcze 4.000 lekarzy, a ro  
cznie uczelnie wypuszczają 
ich zaleawie a00. —  A żydów  
odrzucają przy  egzaminach  
wstępnych7 woła oburzony.

Polaków  kandydatów też od 
rzucają i  co dużo w ięcej. Eg  
„R obotn ika " zadow olm ć jest 
ly lko  jeden sposób: nie p rzy j 
mować wcale Polaków , wszyst 
kie m iejsca oddawać żydom.

TŁU M A C Z E N IE
_—  M ów icie żydy, żeście ruw  

nie odw iecznym i m ieszkańca­
m i P o lsk i co i  m y  —  Słow ia­
nie. A  ot w B iskupinie żad­
nych ślaa^w po żydach nie zna 
lez ion o .

—  Co B iskupin? Przecie  to 
w Poznańskiem . Tam  zawsze 
te pudle antysem itn ik i żydów  
nie wpuszczały, (k o l . ) .

P r a s a  u  „ P a r t i i  P r a c y ’ 5
Zydzt i Lew:stan zadowoleni

G f f A M Y

f f l t l  w ™
C f?R Z ćŚ C IJ A Ń S K !C H

■ (k )  Niektóre pisma 
zaaow oien ie .' "
oi *sr

w yraża ją
i; cl-, -.-tu*-;

LEW1ATAN* 
ZADOWOLONA

Tak więc „K urier Po lsk i" pisze. 
Nie wąipłmy, ie  słuszne idee p^ze

“ g r u n t o w a  li działalność Zwią* z n a jd o ^
zku w e wszelkich  
naeh.

jego dziedzi-

tsy  obecnie przy tym ogrom - 
ł|yni wysiłku gm iny stołecznej p i  METODY
^ rn io n t  o s t a ły  ojzczędnościl ZDOBYW ANIA „MAS* 

‘M n ie  n «  tamtych budżetach? | _  A  szary tłum związkowy?

S. I. „ M a s y "  z d o b y w a n e  p r z e z  Z N P ?

Konsol U. S. A. w bs)rucke
o i i r r ą  s k r ^ t a o d j c z g g o  m o r d u

■Sł J R U t , 12. 10. Dziś rano za 
0 "uwany został skrytobójczo  
®bsul generalny U S A  Theoćoie

fcarriuer.

inia °-r ^trca  konsula, pewien O r  
cjjuni >̂ *krył się za rogiem gm a  
jtong . 0ll»u latu i w  chwili, gdy 
nje - u Po powrocie ze sw ej let- 

rtzydencji w  Brum ana, wy-

siaaai z ssmochoJu oddal do nie 
go kilka strzałów  rewolwero* . będącym głównym 
wych. Konsul M arrin er padł tru  
pem na miejscu.

Przyczyną zbrodni jest zemsta 
osobista. M orderca oświadczył
oo aresztowaniu, że zabił konsu­
le ponieważ ten odm awiał mu o- 
pieki konsularnej kwestionując  
jego  obywatelstwo amerykańskie.

będif tcalny wyraz na dostępnych Je­
mu terenach działania, Sądzimy też, 
że niedostatek realizmu w wielkich 
planach będzie z czaseir wypemiany. 
Zwłaszcza, łż zjawisko tego nieuo 
statku, wy30ce charaKier> jtyczne d!a 
całego naszego życia poetycznego, 
zaajt się bvć zjawiskien koniunktu­
ralnym. U źródeł tej koniunktury leży 
takt, ze życie nartę rozwijało się do­
tąd pod przemożnym wpływem rady­
kalnej konkurencj1, orenrącei nie rei 
itzmcnt, lecz demugoglą. Może zacznie 
się ona rozwijać pot. znakiem zrozu­
mienia. te orgtnizacia t-go centrum 
iest flziś sprawą lamilniejszą i że nie 
dokona się tego łicylacią w  demago 
gii, będącej -,chevs’ de bataille” rady­
kalizmu, alt wyścigiem w reaUźmie, 

-przymlerzeńcem 
u itru.

Tak w ięc Lew iatan  mimo pew ­
nego słusznego radykalizm u jaki

Partii

sceptycznie na poczynania młode­
go stronnictwa:

Wprawdzie r nowe - stronnictwo 
wsparte zwstałc nrzez szereg osob 
przedstawiających iiiewątpWwr walo­
ry. dając* tym samym stronnictwu 
zapas intelektu, który w polityce wie- 
ej waży, niż się to napt zo: wydaje, 

jednak nukurs ten ni-* jest zbyt silny, 
szczególnie w obliczu iaktu, że nowe 
stronnictwo składa się przeważnie z 
łudzi starszych, przeważnie w  polityce 
wyżytych.

fen brak młodych sit dsije stron­
nictwu nowemu małe ir.ożliwuśc: na 
przyszłość, Która wszakże należy do 
niodych, kiemjąi jego ambicje raczej 
w kierunku koalicji z innym5 stronnic­
twami. W  szczegomoócł, jak wiado. 
mo, Stronnictwo P^acy cnętnleby w i­
działo wspojprac : z ludowcami oraz 
w sferami naroUckimi

Ale to wszystko jest muzyka wąt­
pliwej przyszjoścł Tymczasem mus.- 
my stwie.nzić, że povzstał twór poli­
tyczny, zapewne owiany naj!eps.:ymi 
cnęciamk Jle slaby 1 ni pos'aaający 
d «ś ' zmysłu realizmu politycznej

szy od konserwatystów z pod zna­
ku „Czasu", to pytanie.

ZJAZD  
2AW IEL L i i A l  CK

/ m p i c j :
„K urier Poranny " pisze:
Mimo nowiem tych szczytnych za- 

powleazł ł zaklęć, mimo wzniosłych 
i ercymoralnych nasei, jakim szer 
mują obecnie panowie Popiel ł Kor­
fanty, cjazd niedzielny był przede 
wszystkim dla opini maniiestacją za 
wiedzionyci amoicj< kilku zaezaktuau- 
zowapych i zbankrutowanych pomy- 
ków, którzy przez lat jedenaście ..mil­
czeli” i wreszcie łeraz wylai publicz­
nie nag, om&Uzoną w somr żółć. I 

I dopiero telegran v nadesłane na 
zjazd z zagranicy, udziaL w nim obser­
watorów ze slrony niektórych pism 
obcych ujawniły inny jeszcz smak 
niedzielnej impiezy... I iroze nie szko­
dzi, ze ujawniły...

Zawiedzione nadzieje m ogliby  
co p raw da redaktorzy „K uriera

CH .EBIŃSKA 7. Kolektura „Pod 
B :ałym Słoniem" Bracka 9. 
teł. 7U-56.

CHI E W Ń SK A  JAU W lO A  Mazo- 
wiecka 14.

DZIERŻANOWSKI J. N  świat 6 
— Freta 5 _  Gniezno _  ChrM 

rego 2.

DZIEWULSKI J. Krak. Przedni. 9. 
AlarszałkOwskJ 95,

W Ł  LtSiKIEWICZ, Ma-szałkowska 
4 .a, teł. 8.47-11 ióg Koszykowej

I. HAŁĆDEJOWA p. f. „Szukasz 
Szuęscia —  Wstąp nu chwilę”. 
Centra a- V-'arszawa N Świat og. 

1 0ddziały: Krak. Przedm. 87, N. 
Świat 30, Marszałkowska 86, 
Chłodna 68.

Rac-a, czy jednak o wiele s łab - Porannego" znaleźć i bliżej.

Trffglcaata aadycfa
p o d  (u fcn T  k a r < b :n 6 w

?łcio sil Id m onę Ki w e
S t r . s i c y j r a  h i s t o r ia  s k a r h u

odkopanego pod Tczewem
^  ^ ^  Jfi- Od szeregu dni 

4 po okolicy Tczewa nrwr-fTV1łłji .    upór*
tirzP7 ,w *a^0mości o odkopaniu 
Górki i *  robotnic folwarku 

ta low ej v, f z e^ m kabeUti me‘ 
dować -5 » r t i  m  ^  s'? znaJ* 

kich w r t o c i e ^  ,ma d! n iem ’eC' 
dnie SzkatuKi 5 ° .  ® °«e ta m i na 
s oria skarbu " ^ dov,’ała si? h 
ir-n ie i tó- P l a na per?a 
1897 r. a 17  marca

W łaścicie l skarh,, • ,
U l . historia, „ „  "

darezej i kułtumincj ora-: w  realizo; 
| waniu p1 '"nwej masowej emigracji 

łydowsltiej”. Ale na kongrenie połą-
rodv ż,.ae M art która ndrna- ' r ’r r̂i0wym nIp rozlegały się podl u

f  ę* l la  ę’ Kl° ra ,oc zn‘ł rzające mowy jak to ostatnii bywa na
czała się nieprawdopodobnym  innych wieccch „narodowych”.' Nie
skąnstwem i chciwością. Prócz wysuwano tezy. *<» pozbycie się iy -
tego zdradzała systematycznie } ,ow, JeS-. najwaSHiej3eym prob.emrm 

. . . , 1 Polski etc. Poza tym zapowiadano
swego męża, w czym niebawem -valkę o ustrój dtmokraiyczno * pa-

p rzejaw ia się w  program ie  
P racy " w  gruncie rzeczy jest za­
dowolony

Prasa belgijska duuosi o nłesamo- 
ŻYDZI ZADOWOLENI witej audycji radiowej, która przy-

padkcwc tosmła posłyszana p-ztz 
„N asz Przegiąć 1 st również jcBngTTg z belgijskich radioamatorów, 

zadowolony: f adawała kióraś ze nacji czerwonej
Nowe stronnictwo Iest naturain?® HiszpanJ. Z  początku nadawano 

także antysemickie. Widzi ono , .rozwój zwykłe imormacje, następnie zapowie 
prooicniu żydowskiego w  popieranło dziano, że teraz będą mówić byli żoł- 
I rozwoju polskie] twórczości gospo- nierz* gen. Franco, którzy przeszli na

stronę wojsk czerwonych. Nastąpiła 
chwila ciszy. I nagli rozległ się głos; 
„Mówimy ood groźbą karabinów —  
tu ochotnicy włoscy wzięci do niewoli 
orzez, czerwonych-." I nrgle rozległa 
się salwa karabinów 1 wszystko za­
milkło

Audycja była przerwana. Oczywiś­
cie wrażenie, jakie wywarła na słu­
chaczach, było wstrząsające.

1. HCRODYSKA 5 S „AL 'O '1'", 
Senatorska 37. Konto PKO 13297

LaNGER JULIAN Marszałkowska 
121. Dworzec Główny ł Średni 
owy, Wolska 13, Targów: 46, 

Poznań, Mielżynskiego 21. Konto 
PKO 1667.

MłELEMEWSK.k W ANDA, Al. je- 
rozoiimska 36 Teł. 5.09-60.

Ma RIa  REMISZEWSKA Marszał- 
kowska 1, tel. 9.78-87, P. K. O. 
2C.603.

f ł i iEME GRriULICH i ŚCIGAŁ- 
SKI, Kiakowskie Przedmieście 9, 
teł. ? 95-18.

W OLAŃSKA A. N. Świat 19.

M i ę d z y n a r o d o w a  b a i d a  f a ł s z o r s k a
insitwzTO w e  F ra nc j i

z „dyrektorem” Golodką na czeie
PARYŻ, 12. 10. Policja Ii ancuska

się nieszczęśliwy j łamentarny, oparty na pię.ioprzymi- zlikwidowała wielka szajkę faisz srską,zorientował 
małżonek.

W ówczas to podczas kłó!ni na 
ten temat zam ordował sw oją żo­
nę. a cały znaleziony w je j poko­
ju  majątek zakopai w ziemi.

M o r d e r s t w o  
ł s a m n H i s t w o

W  Krakowie na ul. K r z y w e j  4
ser -̂B K Zl  1 „ S  ii n°icin w  j bował do n.ego agentów, przeważnie,
w s’ t  '  ‘nclszk? T'a valik0\vą. Rajh- spośród emigracji, nasteonie zdra- 
^ k°v ;a zmarła^ Po morderstwie L  Iza! ich f. mcuskiemu i belgijskiemu j 
sk >i j  na t •? \  ; kontrwywiadowi, jako niebezpiecz-
S S t -  R d n u r , p e  ł „  c ?  ),:stw0 ni '  >' k e n t ó w  G P U .  '

ńerc^b^groźuy m° ‘ ' ' 3>° ITj sip " '  tvn

Zawodowy założyciel
faczejćr G, P. U.

Rosyjski emigrant, Burcew, opowia­
da na iumaeh prasy rosy skiej o roli 
b. agenta Ag.ibekowa, który na tere­
nie Francji i Belgii stworzył sobie nie­
zwykle źródło zarobków. M inowici*- 
założył on własny oddział GPU, wer-

nikow\'m prav/ie wvborczvm, bez elf 
minacji jakiegokolwiek odłamu społu 

1 czeństwa
To wszystko świat* ;zv, że w doj- 

1 rzalszych sferach polskich, nawet 1 
stroionych narodowo 1 nieporbawio- 
nych antysemity/.mu b-idzi się świa­
domość że pod"ui tanie, gwałt, po­
grom nie są śroikami właściwym1 ćo 
rozwiaza.iia prob'emow narodowośeio

która obejmowała swoim zasięgiem 
kilka krajów Europy, w  tym nawet 
Polskę.

W  Trouville aresztowano międzyna­
rodowego fałszerza Karola Golonkę, 
rodem z Kranowa, w którego miesz­
kaniu znaleziono podczas rewizji ca 
łą aparaturę do lałszowmua brnkuo

wych w  nowoczesnym paisiw . Ta ^  j bilona prócz te^o znaleziono

1 'orobil się na tym znaczntj fortu­
ny. I

kl . przynajmniej odnosi się wrażenie 
na mocy sprawozdań z zebrania za­
łożycielskiego. lak wyglądać Feozie 
działalność Partit Pracy w praktyce, 
pokaże przyszłość.

W  zaradzif partia taka jest w Pol­
sce potrzebna. „

Tak, dla „Naszego P r z e g lą d u  

Tnrtia P racy " jest potrzebna.

POW STAŁ T ^ ó R 
SŁABY

Staruszek „Czas" patrzy się

również biżuterię Dochodzącą z kra­
dzieży.

Materiały znalezione u Golonki po- 
zwoiily zlikwidować jeszcze dwie sie­
dziby fałszerzy: jedna w Paryżu przy 
ul. Móntreuill 45, drugą w  bagnolete 
przy uL Oupont 2. Ta ostatnia prowa­
dzona osobiście przez Golonkę, który 
wysterował w charakterze „dyrekto­
ra technicznego bandy”, zajmowała 
się fałszowaniem bamaiotów franca

sk ich 1 D ełpijskich .

Podezaz dochodzeń ujawniono, że 
przedsiębiorstwo frlszerskle finanso­
wał niejaki Gustaw Koschen, z pocho­
dzenia Niemiec. Koschen oprócz bandy 
Golonki utrzymywał drugą wielka fa­
brykę banknotów w Paryżu przy bul­
warze Vo’tair‘a 290. W  chwili, gdy po 
licja wkroczyła do tego lokału, za:ta 
n< tam personel, złożony z kilkunastu 

osób „przy oracy” .
Jak ustaiono, Golonka pozostawał 

w kontakcie z podobnymi bar.dami 
fałszerzy w szeregu krajów eurooej 
skich. Istnieją również przypuszcze­
nia że posiaaa on filię swego „przed­
siębiorstwa” w Poisce Z tych wzglę­
dów policja francuska zawiadomił* o 
idemaskowai.łu fałszerzy Centralę 
służby śledczej w  Warszawie, Która 
rozpoczęła dochodzenie na terenie 
Polsku

ST. RADEJ.1CKI Targowa 71. tel 
lC-2C-4» Kolekruru Nr. I0r za­
mawiać przez N. świat 30, teł. 
6 72-72.

„SOKÓŁ ’ Kolektura Okręgu W ar­
szawskiego, Ogrodowa 19, teł. 
6.57 05. Na żądanie odsyłamy 
do domu.

Kolektura Loterii Państwowej 
S. W O Y N A , Warszawa, 
Chmielna 20, vU 1 yis E-ci 
Pakulskich. Telefon 2J9-60. 
P, Ł  O. 1886.

J i ięd zy  h a ż ica m ' 

LE Ś M IA N  I  WIEŚ

W  siejb ie leśnej całą wieś ma 
w rym  zaklętą Leśm ian.
Lecz rzecz jest ogóln ie znana, 
gdzie wieś ma Leśmiana.

1PO.
■ ■ ■ n n M W B r a a K a m n a M i

W STANISŁAWOWIE
zaprenum erować „ A  B  C“  można 

u p Heleny Staszkiewicz  

ul. Grottgera 6— l
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Zn&wu Jędrzejewicz.
„W ieczó r W arszawski“ p o ­

daje następującą wzmiankę
Oto urny irzykiad ignorancji tain. 

.'dzie jej najmritj mOu by się spo­
dziewać. PAT ’vpro" idzi „Jtathio 
mówione objaśnienia do swego dodat­
ku aktualności. W  tuijaowszyi,, ty- 
godnij filmowym FATa, w chu iii, gdy 
na .kranie ukazują uię zdjęcia z Ob- 
ohoati 20-lecia ś..iierci Guyrietnęra, bo- 
hatersK’ego lotnika francuskiego z 
wojn świasjwej, „patcwskl” glos in- 
formuje, że Guynemer był jednym z 
pionierów lotnictwa i zgijął podczas 
nietmeneg; lotu przez Ątląntgk Tą 
metodą PA I próby zdobycia Atlanty­
ku przez lotnictwo przyśpieszył o do 
Jte kilkanaście iut. Stanowczo, jeśli 
.dzie o dodatek PAT a, film niemy był 
fepsz,-.

„Dow ód ignoran cji“  — słvsz
7. . e .  N ie  zgadzam się nato­
m iast x  tw ierdzeniem , że ta­
k ich  h istoryjek n a jm n ie j moż 
rtadg sie spodz:ewać w dodat­
kach patowskich. P rzeciw n ie !

Przecież dodatkam i f ilm o - 
wynd P . A . T. iczńe j za jm uje  
się estatrdo p. Jędrzejew icz, 
więc nie ma się czemu aziunć.

z. Spohoh&k-

Pod sztandarem żydowskiej demokracji
U I b t a t f i  o t f f d r t y d i  R o g o w i c z a  i S z u m a ń s K i e y o

W prowadzenie ghetta ławko­
wego na wyższych uczelniach wy­
wołało burzę w  prasie lewicowej 
i żydowskiej. N ic w  tym nie ma 
dziwnego. Ciekawy natomiast jest 
fakt bezprzykładnej napaści w  li­
stach otwartych p W acław a Ro­
gowicza i W ac ław a  Szumańskiego 
na osobę prof. Józefa Zawadzkie­
go, rektora Politechniki "Warszaw­
skiej.

Podziw iać należy tupet tych 
awóch panów, tytułujących się ko­
legam i, którzy nie mając możno­
ści, ani odwagi zaatakowania  
czynników .w ydających  rozporzą 
dzenia, znaleźli o fia ię  w  oso­
bie czcigodnego i cieszącego 
się ogólnym  poważaniem  p ’’of. 
Zawadzkiego. Rzecz jasna, że pro­

minic p ra , aopodobn.e len na^-c-j Obaj p.«.yjaciole /.^rzucają p iof.

c ę t

Będzie takich kw iatków  wif fesor Zawadzki ijrI będzie dysku 
i f ‘ 1 tował v tego rodzaju lucizrir Po ­

ści pogardliwym  milczeniem.
Jest takie przysłowie o p e w ­

nych głosach, które „nie idą pod 
m ebiosy“ .

N ie od rzeczy będzie przypom­
nieć, że p. Rogowicz jest znanym  
„człowiekiem, który ma słow nik" 
i który z pomocą tego słownika  
oraz sprytu nabytego w  ciągłym  
przeDywaniu z żydami, kaleczy 
język poiski w nieudolnych tłuma­
czeniach. Kolega p. Rcgowiaza, 
adwi. Szumański, występował w  
obronie żydów w spraw ie przy- 
tyckiej. , ,  - ....

W prow adzenie .ghecta ławkowe­
go dało obu. kolegom, sposobność 
do przypom nienia się ogółowi, dc 
ponownego wypłynięcia na szpal­
ty pism. Przypuszczalnie ich listy 
będą nawet tłumaczone... na st- 
dowski.

P  a  ł a  c  z ł u d  z  %
Cuda W y s t a w y  P a r y s k i e j

C z a r o d z i e j s k i  t e n  p r z y b y t e k  m ie  
ści śię. w  T J u z f  u m  G e r v i n  vr P a r y ­
ż u  ( B o u l e ^ a r d  M o n t r m a r t r e  10) .  
W  s z e ś c i o k ą t n e j  l u s t r z a n e j  je g o  
s a li  w i d z o w i e  p r z e ż y w a j ą  c u d o w -

ła ona zaledwie nieudolną próbą. 
Gdy w ięc Sala Iluzyj posiadała  
jedną tylko i to prym itywną w y ­
stawę, w* Pa łacu  Złudzeń dekora­
cje zm ieniają się trzykrotnie,

rowycn kolumn podtrzymuje ol- 
brzyin.ą kopulę zarysowaną nie­
zliczonymi arabeskam i z m igotli­
wych drogich kamieni.

Dostosowana do tych czaro­
dziejskich w izyj muzyka wywołu­
je  zupełną ekstazę widzów.

Hon.

Zawadzkiem u zdradę idei demo­
kratycznej. Rcgowicz pisze

„przyłożył Pan rękę do wzbu­
dzenia wśród kulturalnych naro­
dów’ Zachodu krzywdzącego P o l­
skę podejrzenia, że przestała już  
ona do nich należeć '.
- N iestety! Źle się orientuje p. 

Rogowncz w  sytuacji ogólnoeuro­
pejskiej. N a  Zachodzie też ju ż  
dość m ają żydów. Nietylko żydów’, 
ale i sżydzialych „dem okratów". 

. Sztandaru demokracji nie niosą 
Rogowiczę, Szumańscy i ■ ich po­
plecznicy partyjni... Sztandar u- 
fundow any za żydowskie pienią­
dze nie może nrzynieść i nie przy­
niesie szczęścia samozwańczym, 
„chorążym".

i Zarzucają obaj koledzy zmianę 
trontu p. Zawaazsiem u. N ie  tak 
dawno, bo zaledwie 20 lat temu

Z  t e a t c u  a  t e a i c z e

T E A T R ” L E T N I :  „PRZYJA­
CIELE" KOMEDIA W  4-CH AK­
TACH ALEKSANDRA HR. FREDRY.

Dyr. Trzciński wykapał pewną od­
wagę, wystawiając w teatrze Letnim 
komedię Fredry, w  dodatku komedię, 
która nie należy do najlepszych sztuk 
fredrowskich. Odwaga ta zasługuje 
w każdym razie na uznanie, tymbar- 
dziej, że Fiedm ani się umywa do Tu­
wima pod względem... kasowym.

Nie potrzeba stwierdzać, że Fredro 
na współczesnej scenie może budzić 
tylko sentyment. Należy już do czci 
godnej przeszłości, Jeśli opierać się 
na twierdzeniach • psychologów, to 
istota komizmu jest zawsze ta sama, 
lecz jeżeli rozważać bodźce, które 
azialają na nasz zmysł humoru to 
trzeba się zgodzić, że są one zależne 
od rozmaitych czynników, a między 
mmi, także od środowiska, stosunków 
społecznych, a wreszcie peprostu id 
epoki w jakiej żyjemy.

Fredro pobudzał swymi komediami 
zmysł humoru u ludz< jeszcze może

jak  podaje jedno z pism, obaj to- przed laty dwudziestu, dziś dzieje to
warzysze występowali po stronie 
Niem .ec przeciw  „kulturalnym  na­
rodom Zachodu", o  których opi­
nię tak się dzisiaj troszczą.

- „W styd; Panie Rektorze!" —  
kończy swój lis i adw. Szumański.

N ia  Pan Rektor Zawadzki nie­
ma się czego wstydzić. W stydzić  
się powinni Polacy, którzy w cza- 

I sach gdy cały N aród  zdaje sobie 
I sprawę z niebezpieczeństwa ży­

dowskiego, szukają w ątpliw ej 
sław y wśród czytelniiców ■ „H a jn - 
tu " i „Naszego P rzeg lądu".

się rzadziej Taka panna Dobinó była 
niewątpliwie przezabawną postacią w 
czasach kiedy młode ziemianki miały 
Drzy swym boku francusk.e „dames 
de compaguie'’. Dziś, gdy młode zie­
mianin studiują na uniwersytetach, 
lub zawierają znajomości no cukier­
niach, patrzymy na pannę Bobinę jak 
na stary ooraz z muzeum, nagle oży­
wiony.

Romantyzm walki miłości z przy­
jaźnią tchnie czymś równie odległym, 
choć zawsze jednakowo pięknym.

Z całej galerii typów, występują-

Wino v l&idz&f&ft £ 2  asikach
,M us2t t e ”  — m a k a b r y c z n y  k a t a r e t  w  P a r y ż u

fię złudzenia optyczne Trudno  
sobie wyobrazić, że można stwo­
r z y ć  tak piękne zjaw iska za po­
m o c ą  powszechnie znanej w łaśc i­
w o ś c i  przeciw ległych luster— od­
b i j a n i a  w  nieskończoność umie­
s z c z o n y c h  rrzed nimi przedmio­

t ó w
W praw dz ie  pomysł ten wykorzy­

stano ju t  podczas w ystaw y pary­
skiej w  1900 r. w  sławnej pod­
ówczas Sali Iluzyj, lecz w. po­
równaniu z Pałacem  Złudzeń by-

P r e m i e r a  „ O ż e n k u ”
w  A te n e u m

T  piątek 15 b m. Teatr Ateneum 
wystąpi z premicią jednej z najtnako- 
roiiszych komedii obyczajowych ite- 
raturj dramatycznej europejskiej 
„Ożenku" Mikołaja Gogola. Insceni­
zacj a !  reżyseria St. Perzanowskiej. 
Dekoracje . kostiumy przygotowuje 
Władysław Daszewski. W  roli głów­
nej wystąpi Stefan Jaracz su ;•

przy czym ukazują Się ont w  45 
różnych efektach świetlnych  

P. H śnard. wybitny architekt
i w ynalazca tego wspaniałego w i­
dowiska skonstruował system ru 
chomych lu s ie r ; obrót ich zmie­
nia w  jednej chwili wystawę i o- 
czom olśnionego w i d z a : ukazuje  
się św iątynia hindusaa, las zacza­
rowany, to znów pałac araoski. 

D w ie kręcące się kule świetln 
przekształcają co chw ila wygląd  
wystawy. Oto las w  blaskich słoń 
c a ;  od świeżej zieleni wysoko­
piennych buków i dębów odcina 
się śnieżna biel rozkwitłej tarn i­
ny. Raptem zapada noc i ćaszcz 
spadających gw iazd przeszywa  
gęste sklepienie drzew. N a  chw i­
lę ogarnia nas ciemność i znów  
ożywia się krajobraz rojem fan ta­
stycznych motyli o najbłyskotliw ­
szych barwach.

Uderzenie gongu ,i oto jesteśmy 
w pałacu arabskim  A lham bra. 
Tysiące przezroczystych m a m u ­

si'
Jeoną z ciekawszych atrakcyj 

Paryża stanowią nocne ' lokale. 
Sław ny „M oulin R ouge" zakoń­
czył vi prawdzie swój żywot, lecz 
ma ' godnych następców. N a jb a r ­
dziej niesamowitym z nich jest 
.M usette".

Zaraz pierwszego wieczoru po 
przyjeździe do Paryża całe nasze
towarzystwo wkracza 'w  progi
„M usette". Czarna, żałobna, “ jak  
gdyby kirem ąpow ita .sa la  tonie
w polmroku, oświetla ja tylko
krw aw y blask oczu. połyskują­
cych w oczodołach czaszek ludz­
kich —  Jamp; ze ścian znow cza 
szki wyszczerzają  
zęby.

K O ŚC IO TR U P  
N A  STO LE

Przy stolikach w polmroku ja ­
kieś cienie z czaszkami w rę­
kach. Cóż za oicropna b iedada? 
Podchodzimy bliżej —  to goście 
raczą się szampanem, Który po­
daje się tu w wielKich pucharach

niezwykły gośó —  kościotrup. Le  
ży spokojnie, lecz b ije  od mego 
groza i moc jakaś tajemna. Zda  
się, że za chw ilę zacznie straszny  
taniec przy dźwiękach niesamowi 
tej muzyki. Zda się, że zdusi w  
swych kościstych ram ionach tych 
ludzi - pajaców, którzy oto w  tej 
chwili chw ieją się w  takt ponurej 
i dzikiej muzyKi w  m esam uwi-śżkl.anych, osadzonych w  orygi­

nał n - ę t , czai zkąch mdzkich. Jak j. ~  p 
zbłąkane c.eme snują się w  m e - ' 
sam-owitym świetle kelnerzy i kel 
r: rk'i. • -v" ‘ w' * -‘» ' ;’f

Napróźno szukamy wolnego sto 
l ika. -Z jednej strony sali ciem­
nieje wnęka, może tam schroni- 

na nas żó łte , iny g ię ; lecz tu . znów czeka nas 
niespodzianka, we wnęce króluje

‘V

Paryż  ilum inowany w nocy

O K R U T N I M A R K IZ
) Barnia nas w iew pozagrobo­

wego chłodu i dzwoniąc zęoami 
zmierzamy do drzwi, gdzie zatrzy 
m uje nas kelnerka. N ie  mamy o- 
choty zostać, lecz z zainteresowa  
niem wysłuchujem y historii tych 
czaszek: Podobno niegdyś miesz­
kał tu srogi markiz, który swych  
puddanyeh za byle przewinienie  
wtrącał do lochów i morzył glo 
aem. Ten oto kościotrup był jego  
wiernym  sługą, lecz i on nie uni­
knął srogiego losu. N ie  mogło za 
chować mu życia trochę wody. 
którą podawano mu na tej małej 
miseczce stojącej obecnie ODok 

niego.
Okrutny m arkiz grom adził cza­

szki swych ofiar, jak  drogie Klej­
noty, ale gdy i on z kolei zakoń­
czył swój „pracow ity" żywot-, je­
go skarby stały się przynętą dla  
ludzi, goniących za niesam owity­
mi wrażeniam i.

cych w „Przyjaciołach”, bouaj tyłka 
dwie nie straciły z wiekiem nic zc 
swej prawdziwości i wyrazu.

I dziś, tak jak za czasów Fredrj, 
spotykamy Wtorkiewiczów, reprezen­
tacyjnych chamów, którym się wyda­
je, że pieniędzmi można kupić wszyst­
ko. To tylko się zmieniło, źe... rzadziej 
Się zawodzą, a także częściej wystę­
pują w  —  chałatach. Nie brak też « 
baronów Antenackich, jednak mniej 
narzekają, bo spory zastęp Ruchli.' 
Małek i t. p. zawsze skłonny jest pła­
cić ich długi. 1
1 Wszystko, co tutaj na nmefineśit 
notuję, wcale nie ma dowodzić, że 
Fredro się przeżył. Bynajmniej Jest w  
jego komediach coś, co sprawia, że 
zawsze będzie nam bliski. Bliski na­
wet wtedy, gdy po Tjwimach, Hema 
rach i innych połżydach nie zostanie 
ni śiadu ni zapachu.

Ta bliskość jest wynikiem polsko­
ści Fredro r  redro jest polski w  każ­
dym słowie, w  każdym rysie swych 
postaci scenicznych. Jest eolski, mi.no, 
że pióro jego często plastycznie kre­
śliło wady i ciemne strony naszego 
charakteru narodowego. - r- 

To też, jakkolwiek przedstawienie 
jest aoś-1 daleko od dosiconałośd opu­
szcza się teatr Letni z miłym uczu­
ciem nareszcie zerwali z żydowszczy- 
zną! Nareszcie coś naprawdę polskie­
go. Przypadek zapewne, bo znów do 
żydów i tandety powrócą, lecz zawoze 
choć chwila wytchnienia!

Że jednak naszych klasyków oku­
rzać i odświeżać niełatwo —  to fakt 
Przedstawienie „Przyjaciół” sprawi: 
czasem wrażenie artystycznej deida- 
macji. Wygląda tak, jakby aktorzy nit 
mogli sobie dać rady z„. wierszem. 
Nie mówią, lecz deklamują. Dotyczy 
to zwłaszcza Mileckiego i Jaroma (no- 
wozaangażowany autor lwowski;. 0 -  
bydwaj zresztą robią bardzo mile wra­
żenie, wykazują też wiele swoboay i 
już pewną (dobrą) szkotę aktorską. 

Całe jednak widowisko opiera się 
właściwie na Fertnerze. Ten znakomi­
ty komik gra rolę Smakosza tak, jak­
by specjalnie była dla niego napisa­
na. Wydobywa z niej też wszystko to, 
co zawarł w  niej rrearo. Smakosz 
pokazany jesi z prawdziwym —  sma - 
kosiostwem. To też mistrz Ftrtncr za­
sługuje na otrzymywane brawa.

Grabowski grał tak, jakby nie chciat 
w pelm wykorzystać swego dużego, 
rzetelnego talćntu ■ L "  jfcż-

Obie panie: Geila i ZakhcKa znaKo- 
.nicie oaczuły swe role i zasrużyly na 
pochwały. . ,

Z pozostałych należy przede wszyst­
kim wymienić Kazimierza Gellę, a na­
stępnie Z. Karczewskiego. Uzupełnia­
ją zespół Nowicki i Śmieszko.

Dekoracje Jarockiego dziwnie zim- 
i ne i sztywne. Sztukę reżyserował dyr. 
i Trzciński- z całym pietyzmem dla Fre- 

Lry, ograniczaiąc się do surowych, 
prostych form. Stanisław Grzeleeki
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P O W I E Ś Ć

Z  n a ł a d o w a n e j  e l e k t r y c z n o ś c i ą  a t m o s f e r y  p a d i  p i e r w s z y  
p i o r u n .  W y w o ł a ł  w r a ż e n i e ,  j a k i e g o  n a l e ż a ł o  s i ę  p o  n i m  3i , o -  
i z i e w ’ a ć .  J e d e n  t y l k o  F e h e r  n i e  p o d d a ł  s ię  o g ó l n e m u ,  w y b u ­

c h o w i  z d e n e r w o w a n i a ,  l e c z  w  o g ó l e  w  j e g o  d  u s i e j s z j m  z a -  
c h o w a n i u  s i ę  b y i o  u o ś ,  c o  a ż  n a d t o  w y s t a r c z a ł o  T o m o w i ,  b }  
p o z n a ć ,  ż e  s i e r ż a n t  z s a t y s f a k c j ę  o b s e r w u j e  k a ż d a  k l ę s k ę ,  
c z y  w y b u c h  w ś c i e k ł o ś c i  p a n i  d ' A n d u s t c  i .

—  P a r ę  m i n u t  p r z e d  n a s z y m  p r z y j ś c i e m  j a k i ś  n i e z n a n y  
b e d u i n  r o z m a w i a ł  c h w i l ę  z  M o h a m m e d e m  J : * ó r y  n a t y c h ­
m i a s t  w y b i e g ł  z  r e s t a u r a c j i  i  t y l e  g o  j u ż  w , d z i a n o  ł g *  
n ą ł  z a d y s z a n j m  g ł o s e m  Y o u s s e f .  ł y p i ą c  b i a ł k a m i  w  s t r o n ę  
s w o j e j  p a n i ,  s k a m i e n i a ł e j  p r a w i e  z e  z ł o ś c i .

—  „ W y s ł a ł e m  n a t y c h m i a s t  w  p o ś c i g u  z a  n i m  p a r u  k o n ­
n y c h ,  l e c z  f c a r d z o  w ą t p : ę ,  c z y  g o  z ł a p i ą .  Z n a  l e p i e j  p u s t y n n e -  
s z l a k i ,  n i ż  w s z y s c y  m o i  l u d z i e . . .

T e r n  c z u ł  l i t o ś ć  n a  w i d o k  p a n i d ‘ A n d u s t o n .  P o  p r o s t u  n i e  
j r z y p u s z c z a ł ,  b y  t a  k o b i e t a  p o t r a f ' ł a  taK d u i e c e  s . / a c i r’ p a n o ­
w a n i e  n a d  s o b ą .  T a k  b y ł a  p e w n a  d o s t a n i a  w  s w o j e  r ę c e  w r o -  

u ,  i ż  t y m  b o l e ś n i e j  o g ł u s z y ł a  j ą  w i a d o m o ś ć  o  j e g o  u c i e c z c e ,  
f e d n a k  w ś c i e k ł o ś ć  j e j ,  d u s z o n a  p o  p r o s t u  w  d u s z y ,  m u s i a ł a  

w  k i ń c u  w y b u c h n ą ć .  S p o k ó j  j ą  o d l e c i  ał, i r o n i c z n y  u ś m i e c h  
z g a s ł .  W ą s k i e  w a r g i ,  z a c i ę t e  w  j a k i m ś  u p o r c z y w y m  m d c z e -  
n i t r ,  s t a ł y  s i ę  p r a w i e  ż e  n i e w i d o c z n ą ,  r ó w n i u t k ą  k r e s k ą .  O c z y  
z m r u ż y ł a ,  r ę k a ,  t r z y m a j ą c a  n ó ż ,  d r g a ł a  n e r w o w o .  K l i n g a  b ł y ­
s k a ł a  w  ś w j e t ł e  I g m p y .  W z r o k i e m  s z u k a ł a  c z e g o ś  w ś r ó d 1 o b e c -  
f l£ C h .

S k a m i e n i e l i ,  j a k  g d y b y  z a h i p n o t y  s o w a n i .  T o m  m ó g ł  u j -  
r z e ć ,  j a k  sie  i ej  b o j ą  V  i c i a ć i b y ł o ,  ż e  k a ż d )  b y  z  c u ę c i ą  s l ą d  
u c i e k ł ,  b y l e  t y l k o  j e j  w z r o k  n i e  z a t r z y m a ł  się  n a  n i m  d ł u ż e j .

L u s t r a c j a  t r w a ł a  s e k u n d ę ,  d w i e . . .  c z a r n e ,  b ł y s z c z ą c e  o g  
n i e m i  s p o j r z e n i e  z a t r z y m a ł o  s ię  n a  t k w i ą c y m  m i ę d z y  s t r a ż ­
n i k a m i  j e ń c u  i . . .  n i e  o p u ś c i i o  g o  j u ż .

S t r a ż n i c y  o p u ś c i l i  r ę c e .  J e n . e c  s t a ł  n n ę a z y  n i m i  w o l n y .  
P o w o l i  p o d n i ó s ł  w rz r o k  z  z i e i f i i ,  z d z i w i o n y  n a g ł ą  c i s z ą  — i u j ­
r z a ł  w b i t e  w  s i e b i e  s p o j r z e n i e  p a n i  d ‘ A n d u s i o n .  N i n y  h i p n e -  
t y z o w a n y  w ą ż .  z a k o ł y s a ł  się  i w y p r ę ż y ł .  U s t a  o t w a r ł  , a k  g d y -  
K i  d o  k r z y k u ,  l e c z  ż a d ^ n  g ł o s  z  n i c h  s ię  n i e  w y d o b y ł .

S t a ł  i . . .  c z e k a ł .
S e k u n ó y  w y d a w a ł y  s ię  m i n u t a m i ,  m i n u t y  g o d z i n a m i .  T o m  

s a m  j a k  g d y b y  z a h i p n o t y z o w a n y ,  z a p o m n i a w s z y  o  o s t r o ż n o ­
ś c i ,  o  l e ż ą c y m  o b o k  r e w o l w e r z e ,  o  c a ł y m  s w i e c i e  n i e o m a l ,  p a ­
t r z y ł  n a  s c e n ę ,  o d g r y w a j ą c ą  s ię  p o d  n i m  i t a k ,  j a k  t a m c i ,  

c z e k a ł  w y b u c h u .  N i e  b y ł  z d o l n y  p r z e c i w s t a w i ć  s ię  m u ,  z a p o ­
b i e c .  M i m o ,  i ż  p ó ź n i e j  c z u ł  p e w n e g o  r o d z a j u  w z g a r d ę  d l a  s i e ­
b i e ,  i z  p a t r z y ł  z e  s p o o k j e m  n a  ś m i e r ć  c z ł o w i e k a ,  j e d n a k  w t e  
d y  n i e  m ó g ł  d o s ł o w n i e  p a l c e m  r u s z y ć  1

W  m i g o t l i w y m  Ś Y .d e t le  l a m p y  b ł y s ł o  o s t r z e  a r a b s k i e g o  
n o ż a  i j e n i e c ,  j a k  k l o c  d r z e w a ,  r u n ą ł  n a  p o d ł o g ę .  S k r ę c i ł  s i ę ,  
k o p n ą ł  s t o j ą c ą  o b o k  b e c z k ę ,  ż a r y *  s ię  p a z n o k c i a m i  w  g l i n ę  
i p o z o s t a ł  b e z  r u c h u ,  z t w a r z ą  w t ł o c z o n ą  w  k u r z .  S p o d  n i e ­
g o  p o w o l i  p o c z ę ł a  u k a z y w a ć  s i ę  p o w i ę k s z a j ą c a  s i ę  z  k a ż d ą  
c h w i l ą  c i e m n a  k a ł u ż a  k r w i . . '

N a p r ę ż e n i e  m i n ę ł o .
P a n i  d ‘ A n d u s t o n  w y t a r ł a  p r a w i e  z  o b r z y d z e n i e m  o  s u k ­

n i ę  r ę c e  i z a D a l i ł a  s p o k o j n i e  j u ż  p a p i e r o s a .  A r a b o w i e  o d e ­
t c h n ę l i  n a j w y r a ź n i e j ,  s z c z e g ó l n i e  Y o u s s e f  w y d a w a ł  s ię  b a r ­
d z o  z a d o w o l o n y ,  i ż  t o  n i e  n a  n i m  s p o c z ą ł  w z r o k  z a w i e d z i o ­
n e j  w  z e m ś c i e  k o b i e t y .

T o m  t e ż  o p r z y t o m n i a ł ,  l e c z  b y ł o  j u ż  z a  p ó ź n o  B e d u i n  n i e  
ż y ł ,  c h o ć  j e d e n  s t r z a ł  w  s t o j ą c ą  n a  d o l e  l a m p ę  m ó g ł  m u  u r a ­
t o w a ć  ż y c i e '  . .

A c h m e d  p o d s z e d ł  d o  t r u p a  K o p n i ę c i e m  o d w r ó c i ł  g o  n c  
p l e c y  i  w y j ą ł  z j e g o  p i e r s i  n ó ż .  O t a r ł  g o  w  c h a ł a t  i p o d a ł  
s p o k o j n i e  w ł a ś c i c i e l c e .

T o m  a ż  z a d r ż a ł  n a  w i d o k ,  z  j a k ą  n o n s z a l a n c j ą  p r z y j ę t a  
n a r z ę d z i e  m o r d u ,  w s u n ę ł a  j e  w  p o c h w ę  i z a w  e s i ł a  u p a s k a .  
T o  b y ł o  s z c z y t e m  w s z y s t k i e g o  J e ż e l i  p r z e z  c h w i l ę  p r z e p u s z ­
c z a ł ,  ż ę  z a n i ł a  j e ń c a  w  c h w i l i  n a j w y ż s z e g o  z d e n e r w o w a n i a ,  
lo  t e r a z  m i a ł  d o w ó d ,  ż e  z r o b i ł a  t o  z n a j z i m n i e j s z ą  k r w i ą ,  z  

s a m e j  c h ę c i  w y ł a d o w a n i a  n a  k i m ś  s w o i c h  m o r d e r c z y c h  i n ­
s t y n k t ó w .

—  T a k  n a  z i m n o  z a b i ć  c z ł o w i e k a !  B r r r r r  —  d r e s z c z  p r z e ­
s z e d ł  g o  o d  s t ó p  d o  g ł o w y .  —  I  ta k o b i e t a  c h c e  g o  z r o b i ć  
s w o i m  k o c h a n k i e m . . .  — P e r s p e k t y w a  n . e  b y ł a  z b y t  w e s o ł a .

N i e  d z i w i ł  się  j u ż .  ż c  p r z e z  o s t a t n i e  r r i n u t y  F e h e r  / i . a d i o -  
w j w a ł  s i ę  j a k o ś  d z i w n i e .  S l a r a ł  s ie  n z b r o . ć  w  m a s k ę  o b o ­
j ę t n o ś c i ,  j e d n a k  T o m  w i d z i a ł  d o b r z e ,  ż e  s i e r ż a n t  t ł u m .  w  
s o b i e  p a n i c z n y  s t r a c h  N i e  d z i w i ł  m u  s i ę  z r e s z t ą .  M i e ć  w i d o k i  
p o d o b n e j  ś m i e r c i  to  r z e c z  n i e z b y t  w e s o ł a .

—  A  t e r a z  d o  r z e c z y  —  g ł o s  p a n i  d ‘ A n d u s t o n  b y ł  z n o w u  
s p o k o j n y  j a k  n a  p o c z ą t k u .  — S ę k  j e s t  w  A b o u  K e m a l n ,  m a ­
m y  g o  w d e c  w  r ę k u .  A c h m e d  z e  s w o i m i  l u d ź m i  p r z e t r z ą s u i e  
m i a s t o  i o k o l i c e .  M u s i c i e  z a j r z e ć  w  k a ż d ą  d z i u r ę ,  k a ż d y  d o m  
o b e j r z y c i e  o d  g ó r y  d o  d o ł u .  Y o u s s e f  n i e c h  w y b i e r z e  c o  n a j ­
l e p s z y c h  b e d u i n ó w  i n i e c h  r i a t y c h m i a s t  u d a  s ię  w  p o g o ń  z a  
M o h a m m e d e m .  C h o ć b y ś c i e  m i e l i  g o  g o n i ć  o d  s a m e g o  B a g ­
d a d u  l u b  D a m a s z k u ,  m u s i c i e  m i  g o  p r z y p r o w a d z i ć . . ,

A r a b o w i e  w y s z l i  ś p i e s z n i e .  R o z k a z  „ p a n i  n a  p u s t y n n y c h  
s z l a k a c h "  b y ł  d l a  n i c h  ś w i ę t o ś c i ą .  N i e w y k o n a n i e  g o  g r o z i ł o  
l y m ,  c o  w i d z i e l i  p r z e d  c h w i l a  n a  w ł a s n e  o c z y .  W y c h o d z ą i  
w y n i e ś l i  t r u p a .

—  S z a k a l e  b ę d ą  m i a ł y  u ż y w a n i e  —  m r u c z a ł  Y o u s s e f .
Z  p a n i ą  d ^ n d u s t o n  z o s t a ł  t y l k o  F e h e r  i H a m m a d .

( D .  c .  n . J ,
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Jutro &w. Kaliksta

Z a jś c ia  o iS c z ^ d e  A & £
spotkały się ze słuszną oceną

m o t o u e l  C z ę s t o c h o w y

Qłfav na 
k w a ii

P z u m m SSmebo i
> °Ww S w U t 64 —  rd d r .  Freta 9

C Z Ę S T O C H O W A , 12. 10. ( t e ł .  
w i ).  W  związku z incydentami n 
niedzielę, w  czasie odczytu red. 
Rutkowskiej, zorganizowanego  
przez „ABC'*, w  kolach narodo­
wych Częstochowy nadal panuje  
nastrój pewnego podniecenia,

Jak ju ż  donosiliśmy na m argi­
nesie sprawozdania z odczytu, 
kilku osobników, występu ących 
pod firm ą Stronnictwa N arodo­
wego, w  czasie odczytu na sali 
usiłowało doprowadzić do prze­
rw an ia  odczytu. Pom ijając niekul 
tu ralną form ę tych wystąpień, 
sama ich treść św iadczyła o ni­
skim poziomie umysłowym i poli­
tycznym tych ludzi W ystąpienia  
te sala przyjm ow ała jako obronę

zmu, zaatakowanych w  • re fe ra ­
cie. Podobny charakter nieuświa- 
domienia politycznego m iały za­
rzuty staw iane ruchowi narodo­
wo -  radykalnem u o jego rzeko­
mej w spółpracy z sanacją. U ży - 
w-anie tego wyświechtanego, sta­
rego argum entu przy atakowaniu  
ruchu narodowo - radykalnego, 
który reprezentuje „A B C ” , * dziś 
już wobec białych plam „ A B C “ i 
wiadomi go stosunku do Ozonu, 
jest K ła m s tw e m  zbyt oczywistym  
i kompromitującym ludzi nim po­
sługujących się.

Przez cały czas odczytu pod lo­
kalem znajdow ała się policja, cze­
kając kiedy zajścia przybiorą fo r ­
mę, um ożliw iającą rozwiązanie  
zebrania. W skutek taktownego ' i

P o ż r r  w  p o c ią g u
W  pociągu pospiesznym Nr. 102 

nwow _  W arszałTa między stacjami 
? f “ Odi,leje —  Warua zapaliło się od 
łsk.y parowóz, i. aj połączenie dwu 
p.asonów Ogień ugasił p. Czedław 
“ Jaszczj-iicki z Torunia Gdyby 

• energia i przy.ummiść umysłu p. 
wauzczyńs Kiego pożar mógłby przy-

640-!etle Masztoru 0.0. Fmicisłkanów
W i e l k a  u r o c z y s t o ś ć  w  R a d o m s k u

groźniejsze rozmiary.

W  uo. niedzielę, dnia 10 bm. Ra 
domstco iiyło terenem żywiołowej .aa 
nifestacji katolickiej z Okazji 700-le- 
*ia przroycia FranciszKanóu do Pol­
ski i jubileuszowego dnia 640-lccia 
istnienia kla3zton OO. Franciszka- 
iii v w Radomsku.

Miasto udekorowane zo-.tał« fla- 
„aml o barwach na. od o wych. Od Sa­
mego już rana poczęły ściągać do

Żydzi rujnują polskie placówki
w e l c z a c  o  d y k t a t u r ę  g o s p o d a r c z ą

Buidocna w pow grójeckim jest ty- 
t*>wvm przykładem Jak żydz1 ,-anos~ą 
**ę w Polsce I pomińit barmlderu ja­
ki i obłą z powodu rzek imego ucisku 
*®mi uciskają polskich robotników.

W  baniosze są 3 żydowskie ceglei 
uje, 4 sklepy spożywcze. 3 piekarnie 
tydowskie i 1 sklep gala,ittiyjny. Zy 
dzi a  wszen.ą cenę staraj? si; nie do- 
pusut pr stworzenia polskicł placó-

«P° dBr“ ycL Gd*  P °WSia‘ Hski sklep spożywcy odinzu zaczę.a 
żydowska akcja", źiydzl 

^Qarzucili po ĵ- sklep polski nieczysto- 
SCI, j  następnie oskarżyli właścicielkę 
kicpu, ze mg przestrzega puiządku, 

tak iż musiała zapłaci-1 uarą 
Właściciel domu, w  kiórytr mieści

Polką, krzyczał „Mam was wjzystkicr 
Poiaków w  d— ‘.

Społeczeństwo nolstde musi w  Ba- 
uiosze poprzeć placówkę polską, a 
wybrykam nezczeinego iytjŁ zajmie 
się niecnybnie sąd.

ze wszystkicn -tran uczni 
pielgrzymuj i organizacje katolickie 
z duchowieństwem na czele. O go­
dzinie i i  rano w miejscowym kiu&z- 
torze oaprawiona została Muza św. 
Z wystawieniem Najśw. Sauramentu, 
eelrhrowa a przez ks. biskupa * su- 
fragana Zimniakj.

O godz. 13 w południe w sali „Ki- 
neria" o d / l a  się aroczysi. akade- 
m x  rb  połucniu odprawione ; ostały 
nieszpory, po czym procesja obeszła 
,/okó. miaaU do ul. Kościuszki, gdzi- 
nastąpiło odsłonięcie pamiątkowej 
tablicy, wmurowanej na mnrach kla­
sztoru.

Po przemówieniach z os kilkutj 
stycznej ludności Wyrwą! ».ę okrzyR 
wzniesiony ruv cześć Łła3zt„ru i O O, 
Franciszkanów w Radomsk?. Nie­
dzielna uroczystość wywarła na 
uczestnikach niezapomniane wraże­
nie.

Z  F R O N T U  P R A C Y
ZA  GRANICA

O 40-goazmny tyozien pracy l Bei-
saL Delcgac* reprezentujący (oborni­
ków w kopali-iach i metalurgii złożyli 
n,' ręce premiera van Zeelanja. me­
moriał o wprowadzenie w drodze u- 
stawy AO-gudzinnego tygodnia pracy

« ę  sklep polski nie przyjął pfenlędzy
.■# komorne ts miesiąc z góry, lecz za 
iąaai wpłaty z? 6 miesięcy z gór] —  
■ następnie podał do sądu o eksmisji, 
•kiepii.

Wobw,: szYKan zydowsKti r robotni­
cy cegielni. Których właśdcieian.. są 
«Ydzi bo ji się kupować w polskim 
sklepie.

O bezczelność; żydowskiej świad- 
Tj-y nieoywuty wybryk żyda Lejba 

Tktóry w  trakcie sprzeczki z

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

ma zarobków, kontroli nad ubezpie- 
czalniami i upaństwowienia przemysłu 
elektrycznego.

W  POLSCE
W  łabryce Zylbeihctgą w  Łodzi 

przy ul Rzgowskiej 26, wybuchł 
strajk z powodu ogłoszenia przez fir 
mę upadłości i zaległych plac roootni- 
czych na sumę około 12 tys. zh Rubot- 
nicy ośw iadczyli syndykowi masy u- 
padłośc', iż nie opuszczą murów fab­
rycznych, póki icn roszczeria nie zo­
staną zaspokojone.

OGLOftKJtffr m U M m

go?NE

A .  A  r  hrzescl.ańska
* V nbe  (tara

I

Pracownicy miejscy w Łudź, w dn.
14 L. m. postanowili odbyć wiec. na 
którym jtszcze raz wysunęli -oostulaK: 
zwrotu podatku specjalnego, przywrór 
cenie trzynastej pensj oraz j5 procen­
towej podwyżki płac w  przedsiębior­
stwach miejskich.

*  .  *
W  zgierskiej fabryce dykty, robot­

nicy zorganizowali akcję u zawarcie 
ui.iowy zbiorowej.- Dotychczasowe 
konferencje w Inspektoracie Pracy 
nie przyniosły -ezultatu, gdyż dyrek­
cja tirmy zasiania się brakiem odnoś­
nych pełnomocnictw Właściciela.

*  •  *
Wyujcfti strajk okupacyjny .. fab­

ryce B-c1 Skoro'vskich w  Zgierzu 
przeciwko redukcjom i wymówieniom.

karnego zachowania się zwolenni­
ków ruchu narodowo -  radykal­
nego zajść sprowokować oię nie 
ciało.

W śród  członków i sympatyków  
Stronnictwa N arodow ego  w  Czę­
stochowie, niedzielne wystąpienia  
w zbnaziły duży niesmak W  „zasic 
oaczytu na sali wyraźnie ooser- 
wować można było różnicę między 
zachowaniem się obecnych na sali 
członków Stronnictwa, a  grupą  
bojówkarzy, prowadzonych przez 
kierownika powiatowego S. N . B a ­
rańskiego. Obecnie po odczycie je ­
szcze w yraźn ie j zaznacza się róż­
nica w  poglądach na niedzielne 
wydarzenie. O gół bowiem  Stron­
nictwu traicmja te wystąpien ia ja ­
ko kompromitujące «amo Stron­
nictwo.

W  mieśc.e te niemiłe incydenty 
komen-owane są rożnie. Traktu je  
się je, jako zbyt jask raw o  yace- 
monotrowaną obawę za strony  
w ładz Stronnictwa o utratę w p ły ­
wów, albo jakc wystąpienie dzia­
łającej na terenie Stronnictwa ja ­
czejki u legającej wpływom  żydow­
skim, komunistycznym czy ma­
sońskim, które zresztą w  całym  
kraju usiłu ją  za wszelką cenę 
wprowadzić jak  najostrzejsze w a ­
śnie w obozie narodowym

W  każdym razie, niedzielne wy­
darzenie zaważyło ujem nie ni 
popularności otronnictwu w  Czę­
stochowie, tym bardziej, że w  od­
czycie red. Rutkowskiej, Stronnic­
two nie było raatakowane ani ra­
zu. '

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a

Robotnicy drzewni i /-tu krajów 
oOradują. W  Uarszawii rozpoczęły
„ię obrady Pierwszej Komcrencji Mię . . _  , . r . _  -
dzyuarooowej robotninów drzewnych i ‘3ł w ię. lenia, Sm ęjei ra na ? lata, Pa-
, . . * u .    ... • •  . . j  * LfliHnwffTjł caH tm iw tnm i

G O Y M A
>G2AH

Vt porcie gdyńskim na kilku wago 
nach załadowani ch zlomen nastąpijo 
samozapalenie si ładunku v.Jt:uiek 
ptzeoliwieuia. "Strai pożarna w  ciągu 
dwóch godzin Ogies; tigasiiu. 
SPOeTKANIE TRANSATLANTYKÓW  
• W  poicie gdyńskim społknły się 

ii-va polskie transatlantyki „S/S Puła­
ski" i r M/S Batory". Statwk „Puła­
ski*' powrócił z reis, do Ameryki Po- 
iuaniowej. Statek „Batory** przyjechai 
ł Nowego l^rkt*. Na „ba orynr" pr,y 
jechała wycieczka 40 polskich zakon­
nic ze Sta.iów Zjednoczonvch,

LUUUbr
AFERA PARCELACYJNA

(J. K.). Sąd grodzki w  Chełmie roz­
patrywał sprawę Jana Pawłowskiego 
Pawła Smełejewa i Pałajdowicza , o- 
SKarżonych » ło, że naciągali na za­
liczki nabywców dziatek parcdacyj- 
nych. Sąa skczai Pawłowskiego na 5

terWi na pierwszorzędne bielskie ma- 
Białecki; ttle*'in

A  hanskie statopame piece 
ki sprzedaie wyprost z fabry-

-uiewnia Żelaza J. Hryckiewicz, 
1 - lrf Zawc, Młynarska 53, tel. 3-00-43- 
z !Ug°letnia gwarancja.

firma. Garde- 
męską, zamie-

NAUftA 1 WYCHOWANIE.
f W W W F P W W N W

m odelow ania  szycia , w yu­
cza ją  gruntownie Kursy 

Ireny P;eśkc, Nawagrodzk;. eh, s to ­
su jąc  dl. C zyteln iczek ABC sp ec ja l­
ne ulgi. Z ap isy  codziennie.

KROJU

KUPNO, SPRZ^UAt

J. J |( apelusze 
< > ■ » )  ł '  świeża. 
- —  I fasonuje

Męskie o d -! 
pierze, nicuje 
pracownia A. 

przy Marszałków-

&
Złota 8 przy >viarszaiM»vv- 

, (front sklep, Modnie, golidnie, 
o > runi minie.

M E b u

A-ś-j 0KAZJA-MEELI
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wy św 6Ch Kr3» » y  12 ~  No<
Własna irod,° 1 ~
ple J oo u ?  t  kon>-
Stołowe _  ,50c zł Gabinety —
Pokoje -  ^  -
wane -  kombmo-
ne rc zpłaty — Keznł “  ''"god- 
t-rojekty .Wnętn® Pm tne pj)ra<Jy “  
Plac trzech   UWy 6wiat 80

naazyny do pisania
Torpedo, poaróżne. 

biurowe: arytmometry
iliales: duży wybór ma 

szyn okazyjnych Sprzeaał — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał­
kowska 83 tel. 710-05.

Radio Telefunkeo, 
Union. Warunki

fabryczne 
harmonia).

Philips, 
dogodne. 

Ormonde” 1 isna

Echo, 
Ceny 

5 (Fii-

- ' zVźy
^uwy
12.

f  1  £ [f  l  L  Sa5 V* n  now,>czesne 
pia.nie. Stotew om j 
chni, przedpokojów , -k?’
cze Dział mebli Upioerskj p,J8<:i,ń‘ 
* Le zewski i  Sza, M a S S j f f g

MfOD

jisOt
I

K ij
ółoia

100% gwarancji, tut. 
racvt.iv. Rożne 

runkt. Pr;>\ 10 kg r-uv--

4, teleioa 6.62-38.

FRg ce Za o f ia r o w a n e

Jak otrzymać pia.-ęT Zwrocie się do 
Administracji ■ VVi_r&*awa,

AL Jerozolimsk.r 8a. Ogłoszenia o po 
szukiwanm i zaofiarowaniu prac; ta 
mieszczamy z ustępstwem 60 pro* 
W  wypadkach uzasadnionych bezę1 
tnie.

O O s I U a W ^ N E

Mam łai 26. Posiadani wyksztak,.
8 kl. gimnazjum bez maimy, Ciię 

nie przyjmę pracę w  sklepie księga, 
ni, lub w warsztatach ślusarskich. Ła 
skawe oferty ABC, AL Jerozolimskie 
3a, pokój Nr 10, „pod 3 klas”.

i Jesnycn. Uczestniczą w  niej przed­
stawiciele Szwecji, Finlandii, Norwe­
gii, Jugosławii, R> mnii Czt J kisIowl 
„ji, Francji, Anglii, Holandii i Danii. 
Przedmiotem obrad s? warunki pracy 
robotników drzewnych na świecie

V  • i
W  . klodziL jedwabi Breite> matma w  

Warszawie wyouch! strajk 20-t" ro­
botników, który do chwili obecnei ma 
przebieg spokojny.

*  .  *
Urzędnicy domagają się zasiłku 

drożyżrianego, Na odbytym 10 bm. 
plenarnym robiedzeniu Zarządu Ołów 
nego Stow. Urzędników Państwo­
wych, w  którym uczestniczyło 40-tu 
delegatów z różnych miejscowości 
Polski, postanowiono wystąpić po­
nownie do rządu o uchylenie podatku 
specjalnego od uposażeń niższych i 
średrich grup, oraz o przyznanie 
urzędnikom do V I gr. tipos. włącznie 
jednorazowego zasiłku na zakupy zi­
mowe w wysokości 75 procent pens', 
miesięcznej dla obarczonych rodzina­
mi i 50 procent d!a samotnych. Jed­
nocześnie postanowiono zwrócić cię 
do prasy z prośbą o poinformowanie, 
że urzędnicy państwowi tak san.o, jak 
inni, muszą płacić podatek dochodo­
wy

P o m a g a j m y
bezroDoinym narodowcom

Naroaawiec Z t  lat, silny, enerjiicz- 
j, władający językiem niemieckim, 

sluchac:' Akaaemii Morskiej w Kro- 
■ewcu, znalazł się w ki ytycznym po- 
ożeniu. Przyjmie zaofiarowaną mu 

j pracę w  charakterze pisarza w  mająt- 
) ku, lub też praktykaiitz rolnego, naj­

chętniej przy hodowli ryb, w pobliżu 
Warszawy. Łaskawe zgłos-ema pod 
.Silnj marynarz”. ABC, Al. Jerozolim- 
kit 3a pokój Nr. 10.

\ 4 K IE T A J

l 4 A B O I > O Y / € A C s

0 : ’ p^wiesfz5 --edakcM
P. Wl. T. z Wilna. Sprawi pomsco 

ą przez. Fana chętnie wykorzysta­
my, prosimy jednak o pr ysla ue ma­
teriału stwierdzającego prawdziwość , 
danych faktóv’.

tajdowicza sąd aniwinnił.
KZIAI AC? WYVi kOTOW Y  

SKAZANY  
(JK.). Sąd Okręgowy na sesji wy­

jazdowej w  Cneł..iif rozpatrywał 
sprawę Mikołaja Chołoda, który orga­
nizował akcję antypaństwową. Sąd 
skazał wywrotowca na 7 łat więzie 
nia z oozbawicnien praw na łat 10- 

ńZKOLA Pli-OTOM  
(  JK.). Zarząd L, O. P. P. naoyl 

część ooszaru majątku Świdnik Duży 
' » d  Lublinem, gdzie powstanie szko­
ła pilotów L. O. P. P. im Marszałka 
Śmigłego - Rydza. Prace wstępne już 
rozpoczęto.
W YSTAW A ANTYALK O H O LO W A  

(JK.). W  dniach od 14 do 19 b. m. 
włącznie otwarta bęcuie w  sal: Akcji 
Katolickiej przy ul. Zieionej 3 Wysta­
wa Przeciwalkoholowa, połączona 2 
wystawą i rozprzedaż? dobrej książki 
i pracy przeciwalkoholowej.
I Wc W
W Y CISCZK A  Z YYTELKOPOLSKF 
1 N a terenie Małopolski Wschodnie] 

baw. ostatnio wycieczka kupców 
wielkopolskich, którzy badaj'ą imiżli- 
wc-ści osiedlenia się kupców polskich 
z Wielkopolski. Wycieczki, zrnedzda 
ostatnio Tarnów, Dębicę, Kseszów, 
Krosno i Jasło.

OBKADY T. S. L.
W e Lwowie obradowa' zarząd głó- 

.'•ny T. S. L-, kwSc postanowi' r.a 
dzień 13 i 14 listopada .wołać du 
Lwowa walny zjazd członków T.S.L. 
Ni porządku dziennym znajdują si“ 
poza sprawami aktualnymi, r  zmież 
sprawy politycznr dotyczące wszczc 
gólności Małopolski Wschodniej.
P G M O F Z E
POSWIFCF ,lE NOM EJ SZKOŁY
N<- onedmieściu Bydgoszczy (Zim­

ie Wodą) odbyło się poświc ćcnie i 
oddanie du publicznego użytku nowej 
szkoły powszechnej rizecirg: sfopn a.

Aktu tjośw .ęcenia dokonał ks. kano­
nik Szulc. Przemawiał, p. Barszczew­
ski i p .  kurator lakiiojcc. ^a).

SPŁONĄ* ŻYWCEM  
W  Bvdgoszczv na Józefie Ootaae, 

umysłowe chorym, od płonącej świe­
cy zapaliło się "ubranie wskutek eze- 
go doznał film ch poparzeń na całym 
-iele. Przewieziony do szpitala ztr.ar!
B  A P O M

ZM IANY  W SADO W NłCTW IE  
Dowiadujemy się, że wteoprokur; -

toi a. o. w  Kadomit p. Dutkiewicz groch zdobył Micha (Pącowicz "• Na- 
ma być przer iesiony na równorzędne 1 stępnie odbył się pokaz '20 źreuiąt, :

' pośród których wyróżniono 20. w  
przeglądzie ooiaraów wzięło udziaJ 
20 pojazdów. Pćfwśze r.nejsct •uzy- 
skai Władysław Rogowski . 2-agwoz* 
dzia Poza tyn. ud by* się 'bieg- wh ■ 
ścianskf, pokac ujezażania Konsj tćol- 
tyżerka, oraz pokazy koni wojsko- 
wych w  zapizęgu i ataicu (j. s.). 

ZM IANY PERSONALNE
Bv!j starosta pow. kołomyjskiego 

płK Jozef Wirnmer, mianowany został 
naczelnikiem wyd-iału w  Urzędzie 
Wojewódzkim w  Tarnopolu. Gr-)» 

POM OC LEKARSKA  
Na terenie woj. stanisławowskiego 

itworzouo w  Wydziale Zdrowia . i 
Opieki Społecznej stanisławowskiego 
Urzędu wojew. referat pklęgniar 
stwa, którj powienono p Armie Ab- 
garowicz. (js.).

ŚLĄSK
TRAGICZNA  8MIERĆ  

2 G óF N I& óW  
W  podziemiach w kopami „Anda­

luzja" w Brzezinach Śląskich w  pov, 
świętochłowickinc, masy węgla i . k„ 
mieni zasypały rębaczi Andreekiego, 
który poniósł śmierć na miejscu,

W  tym samym dniu w nopalni „R » 
dzionków" na jednym * filarów *ała- 
mał się strop, a acieicająey rębac^ 
Krupa potknął się o belkę cak nł» - 
szczęśliwie, i i  poniąsł śmierć na 
miejscu.
SAMOBÓJSTWO POD POCIĄGIEM

Strażnik kolejowy w Słupnej ko­
lo Mysłowic natknął się na tomc na 
zmasakrowane zwłoki 26-Ietniej M a­
rianny Szomezakówny która % po­
wodu zawodu miłosnego, rzuciła się 
pcxl pociąg.

Z fA Z D  M ŁODYCH POLEK  
W  Katowicach od-był się zjazd to­

warzystw Młooych Polek z okazji 1C- 
lecia istnienia tej organizacji. N a  
zjacd przybyło około 800 delegatek. 
Po nabożeństwie uczestniczki zjazd 
złozyły wieniec na płycie Nieznai.i - 
go Powstańca. Otwarcie zjazdu od­
było się w gmachu reatru. N a  zjes- 
dzie obrano nowe właćze naczelne.

stanc--.5 ko do V r„rszawy. Sędzia 
s. o. Lipski ma być przeniesiony ć-o 
Opatowa na stafiowieko notariuszr. 

PR ZE N IE S IE N IE  DYREKCJI 
KU! iEJOWE  

• Dyfekcja Kolejowi w Radomiu ms 
być przenies.om Jo Chełma. Należy 
jramiętać, ie  w mieście naszym mie­
szka około l  tysiąc rodzin koleją 
rzy. (x )

T EATR  N AR O D O W Y  
Z  i.'OZN A N I A  W  RADOłlfciU 

W  środę, dnia 13 października «  
8odi , 20.30 w Sali Kasyna Faoryki 
Broni zauiauguruje sezon teatralny 
1937-38 Teatr Narodowy * Poznania, 
kióry wystawia komedię p . t  ,T^* 
nienka *  kabaretu* w  tym samym 
dniu o godz 16 odoędzie się przed­
stawienie dla młodszych p t „Kró­
lewna. śnieżka i siedmiu karłów** 

SZPIT A L  Y/OJSKOWY 
Nowowj-bucowany szpital w  Ra- 

dom.u przejdzie w  ręce władz woj 
skowrydi (x )

AR ESZTO W AN IE  
K O M UN ISTY  - rE B R A E A  

W  .adze policyjne „resztowaiy ko­
munistę, który ns placu pod pozo- 
rłm żebraniny uprawiał propagandę 
na rzec: Sowieió'®. (a )

AKACJE K YTTNA  
Przy ul. Kościelnej zakwitła aka- 

ęja poraź drugi w  ogrodzie p. Be 
ra (x )
S T A N IS Ł A W Ó W

KURS SAM ORZĄDOW Y  
Odbył *!■ w  Stanisławowie 6-anio- 

wy kurs dla kierowników i buchalte­
rów przedsiębiorstw samorządowych 
z terenu województwa, (js.).

DZIEŃ  KONIA  
W  Stanisławowie odbył się stara­

niem specjalnego komitetu pod prze­
wodnictwem płk. Onacewicza, uro­
czysty „Dzień konia". Kierownikiem 
imprez byl mjr. Bobrowice. Dzień ko­
nia rozpoczął się pokazem 57 wozów 
włościatiskicli. Pieiwszą nagród; o- 
tizymał Grzegorz Jankowski z Dcle- 
jowa. W  konKursit kucia koni wzięło 
udział 4o podkuwaczy. Pierwszą na-

Kronika poznańska
OODZlAt „ M B C “  FCZSAKi 27 GRtłDHik 2

T E A T R Y
TEATR POLSKI; ^Małżeństwo” 
TF.ATP 'P łF  K. „Ijola".

KIN A
a POLLO: „Kapitan Taylor".

. CORSCi; „Seaorita w' maser”.
: GLORIA: „Nie calu] w kinie". 
GW IAZDA: -Dziewczę * prateru" 
M hTiDPOLrS: „Stawsa o życie”.
o ś w i a t o w e  t . c . l .: ,grapom

niany człOw!<’ii”.
.RENAISS; NCE „Rotmistn vor, 

Werfien".
Sł.OŃCE: „Hrabin* Władinow ”. 
SFINKS Bogate biedactwo".
Ś W IT : „S^bowtói Jacka Woitńiw- :/' 
TĘCZ.‘.-Lcz-arz: „Daimozjad” 
TĘCZ.*. -Wildo: „Ateyerling” 
W ILS O N A : „Romeo i jutia".

KURS DTA PRACOW NIKÓW  
MIEJSKICH

W  Poznaniu nastąpiło otwarcie 4-go 
z kolei kursu dokształcającego dla 
pracowników miejskich torganiaowa- 
nego z inicjatywy Koła Miast Wielko­
polskich. Na kurs, który potrwa do 
25 listopada, zapisało sie 50 pracow­
ników samorządów miejskich z caitj 
\V:e!kopclski.

JUBII-EUSZ CHÓRU „ANION1 '
Chór męski „Anion" obchodził 

srebrny jubileusz istnienia Uroczy­
stość rozpoczęła się odprawieniem na- 
bożeńs+wa w kolegiacie Dozrańskiei 
przez ks. prałata Steinmetza. Podczas 
Mszy św. śpiewał chór .„4nion”T?Na- 
srepi.ie odbyła się w Pałacu Dzir.tań- 
skich akademia jiihiieuszowa, na któ­

rej przewodn.czył dr. jurzyńsiii.
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Porozumiem e opozycji „wigierskiej

Opowiada s ie la  p w o t e m  Habsburgów
S r o tk a n > e  p r z e w d c i c y  i o in lk O w  z  a r c y k s i ę c i e m  O t t o n e m
B U D A P E S Z T , 11 10. W  Koer- 

mend odbyło się zebranie politycz­
ne, na którym przem awiali prze- 
wódcy opozycji, a mianowicie 
przewSdca partii drobnych ro ln i­
ków Eckhard, partii legitymistycz 
nej h r Sigray, obywatelskiej 
partii liberalnej Rassay i part.i 
chrześcijańskiej hr. Zichy.

W szyscy mówcy wystąpili prze­
ciw  agitacji komunistycznej, na­
rodowo - socjalistycznej i dąże­
niom dyktatorskim na Węgrzech. 
W sjy scy  zgodnie stw ierdzali, ie  
najbardz ie j oapom .eanią form ą  
ustroju W ęg ie r jest monarchia 
konstytucyjna oraz podkreślali 
w zrastającą aktualność restau­
racji tronu na W ęgrzech.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
2e poseł Eckhard, który dotych­
czas unikał dy skusji na temat re­
stauracji tronu na W ęgrzech, pod­
kreśli! w  swej  mowie, że aktual­
ność polityczna tego zagadnienia  
wybitnie wzrosta, a  je j staie po­
tęgowanie się idzie w  ąiarze z dą­
żeniami dyktatorskimi pewnych 
kól na W ęgizech .
' W  zakończeniu oświadczył 

Eckhard, że w  lecie spotkał się z 
arcyksięciem  .Ottonem. Eckhard  
stwierdził, że zalety osobiste i od 
pow iadające tradycjom  węgit-.r- 
sKiir zasaay polityczne arcyjcsię- 
cia Ottona stanowią gw arancje, 
i *  gdyby kiedyś doszło do restau­
rac ji H absburgów  na W ęgrzech, 
to na tronie tym zasiadlby czło­
w iek '  odpowiedni. W iad°m ość  
trzym ana dotąd w tajem nicy o|

O rgan  b. prem iera hr. Bethle- 
ma „8 O ra i U js » g “ pisze: „T y l­
ko stronnictwo rządowe nie było  
reprezentowane na  zeoranlu w  
Koermend. U w ażam y jednak z ł  

pewne, że i rząd nie ir.i n ic prze­

ciw  mowom tam wygioszonyŁ
Rząd bowiem nie może sprzeci­
w iać się temu, ie  poważni poli­
tycznie dojrzali obywatele, p rag ­
ną stłumić niebezpieczeństwo 
grożące k ra jow i". '

C a l a  p r a w j g r c l a  H o p e i
ve r ę k u  J a p o A ć z y k ó

A t t a c h ś  p o lsk i  h a  f r o n c i e
T O K IO , 11- 10- Po  Z4-godzin- 

nych zaciętych walkach wojska  
japońskie za jęły  m iasto Sxi - 
Czia • Czuang położone na linii 
kolejowej Pekin  —  Hankou. 
Przez ’ zdobycie tej najważniej­
szej strategicznie pozycji w  Chi

natu północnych arm ia japońska  
będzie m ogła w j wrzeć decydują­
cy nacisk na w ojska chińskie. 
M iasto Szi - Czia -  Czuang jest  
drugim  co do wielkości miastem  
w prow inc ji Hopei i stanowi ba "  
dzo ważny węzeł kolejowy. W  ten

prow inc ja Hopei 
w  ręku Japończy-

17 i czeJtiwsnin odpowiedzi na notę włos!tą

Czy sapadn a stanowê  ? ecy. Je
i b & s k o ń c z y  s f ę  n a  w y m i a n i e  n o f ?

P A R Y Ż , 11. 10 Posiedzenie ra - zą —  rząc angieiskt p rzeciw sia-1 tyjside utworzyły nową baz, m or t kim czasie w y lądu je oddział żoł­
dy m inistrów, zapowiedziane na w ia się natycnmiastowcmu otwaT| ską w e wschodniej części morza ---------1  '
poniedziałek po południu, celem uu granicy pirenejsłdej bez w y- Śródziemnomorskiego w  Czesme, 
przedyskutowania, sytuacji poli- czerpania wszelkich możliwości nu jednej z wysp położonych w  
tycznej, w ytwoizonej przez odpo- J załatw ienia spraw y na diodze dy- j  południowej części morza E ge j-

piomatycznej. - “ ! | ski go na wprost; wyspy Chios, w
Do fantastycznych pogłosek, bezpośrednim sąsiedztwie archi 

krążących na tle obecnej syta- peiagu Dodokanezu

wiedź włoską, zostało odłożone. 
M inister Delbos odbył w  ponie­
działek po południu jedyni- kon­
ferencję z prrm ieiem  Ohautemps 
oraz z m inistram i wojny, m ary­
narki i lotnictwa na temat sytu­
acji, zw iązanej z bezpieczeństwem  
Francji na M orzu Śródziemnym.

Odwołanie posiedzenia rady mi­
nistrów potraktowane zostało ; a- 
ko oznaka odprężenia sytuacji dy 
plomatycznej.

Zwoienm cy utrzym ania zasady 
nieinterwencji w  konflikcie hisz­
pańskim, zdają się znów- odnosić 
zwycięstwo w brew  energicznej 
kampanii artyw łoskiej zwolenni­
ków polityk, przeciwnej.

acji politycznej, należ/ zalicz/ć 
wiadomość o zam iarze „prewen­
cyjnego za jęc ia " M inorki i Ceuty 
przez połączone oddziały fra n ­
cusko - angielskie.

■potkaniu E< kharda z Ottonem i ^ c z b l e i i n o u c  zdań m ę d z y
Jego otwarte opowiedzenie się za 
zasadą legitym utyczr.ą wywołało  
sensację w kołach politycznych.

W  komentarzach do tych prze­
mówień opozycyjna prasa w ie ­
czorna podkreśla, że społeczeń­
stwo pojednawszy się na p la t fo r­
mie legi tymi stycznej opowiada  
się za wolnością i porządkiem  
przeciw przemocy i dyktaturze

Paryżem a L ndynein
W ed ług  krążących tu Dogłosek 

istnieć m a między Londynem a 
Paryżem  rozbieżność zdań zaró­
wno co do zasadniczej postawy  
w stosunku do kontrpropozycją 
włoskich jak  i co do spraw  tak­
tycznych.

Przede wszystkim —  jak. tw ier-

Decyzja ta powzięta była w wy 
nikc wspólnej kom erencji m or­
skich w ładz tureckich i b ry ty j­
skich. N ow a  baza m o-ska służyć  
będzie eskadrom kontrtorpedow- 
ców za punkt oparcia przy wyko­
nywaniu nadzoru nad sziakami 

IS T A M B U Ł , 11. 10. Stosownie handlowym i wcchodniego morza 
do uchwał nyońskich, w ładze bry śródziem nego. N a  wyspie w króo-

Nowa baz» artgtelska

n e m y  i piecnoiy m orskiej.

Sowieckie todzie 
po wodne

M O S K W A , 11. 10 Jak donoszą 
z Sewastopola w  ostatnich dniach  
września rb. odpłynęło do portów  
czerwonej H iszpanii kilka łodzi 
podwodnych. Równocześnie w  O - 
dessie, Sewastopom  i N ikołajow ie  
rozpoczęto werbunek m arynarzy, 
którzy zostaną sKierowani do 
Hiszpanii, celem zasilenia kadr 
m arynarki w ojennej rządu w a- 
lenckiego.

STEFAN * FIBfCH A t .  J e r o c o l i m s k l e  7  p  n  8 T A
X h « 4 T < .T « ,  d I C L I Ł N A ,

K A l * ( L U 9 Z  ■» 1*12 V- i A A N i A  I i t A A '  O L

Fonure tajemnice więzień G.F.U. 
D r a m a t y c z n e  s p o t k a n ie

■*'. p o d z ie m ia c h  ł .u b ;a n k i
Gen. M i l l e r  s k o n f r a n t o w a n /  z  K u ł i e j i j v e m

PA LTA
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Stmoióiczy strzał opryszka
e s r e z e r e r o  p r z e z  p c l i c i ?

ŁO DŻ, II. 10- Na terenie kolonii gdz?e w  stodole ukrywali się banty:i. 
fbzędzii) nod Łodzią miało miejsce Ponieważ na “"ezwanL policji ban- 
krwawe starcie oddziału policji z ban lycł nie chcieli opuścić >yjówk., po­
bytami1 Stanisławem lorencem i Józe- j lirja przypuściła do siojoły fopnalny 
tem Radzińskim. Byli oni przez d!uż- atak. W  w- niku diifgoirwalej sirzua

‘ ' niny Radzińskl poddał się, a ILorcn
bronił się w  dalszym ciągu i zranił

*xy czas nieuchwytni, dokon^wając
okolicy szeregu napa ty v z bronu.

w ręku, w  czasie których zamotUo 
waii kilka osób.

Gdy policja otrzymała wiadomość, 
ie  Lorenc 1 Radzińskl znajdują się w 
kolonii Przędzin, 
otoczył zagrodę

dwóch policjantów.
W  pewnym momencie banayta w y­

biegi ze st loły z dwoma rewolwera­
mi w  ręku i ostrzeliwująC się gęsto, 

silny oddział policji usiłował zbiec, jednak wobic wzop- 
Stanisława Nowaka. 1 ionej strzelaniny policjantów wró-T 

' n- ^ — ‘ do kryjówki.
Po pewnym czasie 4 ej opanneraei i 

policjanci ^odczołgali się pod stoaolę 
i zaczęli rzucać do ty odka granaty 
łzawiace. Bandyta, n.< chcąc się po'- 
dać, popełnił samobójstwo wystrz. - 

, łem z rewolweru w skroń. Zwłoki 
dzisiejszym doszło ao zajść prze- przewieziono do prosektorium, 
ciwżydowskim  w  Brańsku, gdzie yp stodole znaleziono ctuzc zapasy

1 amunicji, oraz kilka rewoiwerow sy. 
1 st( mi „Parabellum". Radzińskiego,

Z a j ś c i a
przRdwżydows* la

B IA Ł Y S T O K , 11. 10, W  dniu

H E D S IN G F O K S , U -  10 Przy­
były tutaj z M oskwy ObODy tw ier­
dzą, że w  M oskwie Krążą rozma­
ite pogłoski na temat zaginięcia  
gen M illera.

W ed le  jednej z tych w ersji gen. 
M iller, który r a  statku „M aria  
U P an o w a" prayDył do Len ingra­
du, został natychm iast' przewie­
ziony do M oskwy i osadzony w  
więzieniu na Łubiance Gen. M il­
ler w  czasie podróży m iał mieć 
kilka ataków sercowych i w  ogóje 
stan jego  zdrow ia jest bardzo zły. 
W  ciągu kilku pierwszych ani b a ­
dania, gen. M illera, nie był on w  
stanie odpowiadać na zadawane  
mu pytania.' •

W edle  innej w ersji, krążącej w  
MosKwie mówi się, że gen M iller  

miał być skonfrontowany w w ię­
zieniu z gen. Kutlepowtm , przy  
czym konfrontacja ta m iała obf i- 
tować w dramatyczne momenty. 
Gen. Katiepow  jest podobno cięż­
ko chory na płuca.

P A R Y  i ,  11. 10. W  tygodniku 
em igracji rosyjskiej, wychodzą­

cym w Paryżu, przewódca mło­
dzieży rosyjskiej Stołypiu, syn za­
mordowanego premiera carskiego  
Stołypina, ogłosił rew elacyjną in­
formację, wedle Której w  pojowie

września to jest mniej w ięcej w  
okresi** zaginięcia ven. M illera  
przebywać m iał w Paryżu  gene­
ralny sekretarz Kominternu D y ­
mitrow.

sposób cała  
znajduje się 
ków.

Oddziały chińskie cofnęły się  
w  popłochu w  kierunku m iejsco­
wości Szun -  Te -  Fu , gdzie, jak  
ustaliły japońskie floty rozpoz­
nawcze —  pośpiesznie okopują  
się, um acniając tę m iejscowość. 
O ddziały japońskie śc iga ją  Chiń  
czyków trzem a drogam i. W zdłuż  
linii koiejov,ej Pekin —  Hankou.

Gen. L i -  Sung -  Yen ośw iad­
czył, że efektywy wojskowe jed  
nej tylko prow incji K uang -  Si 
wynoszą 200 tysięcy ludzi, w  re­
zerw ie zaś milion, która to liczD* 
może być nawet podwojona.

Z  Kobe wypłynęło w  kierunku  
Tientsinu pięciu zagranicznych  
attaches wojskowych, którzy 
zwiedzą fron t w  Chinach Północ­
nych. W śród  attaches znajduj#  
się attache wojskowy polski m jr. 
Przybylski.

Straty mirynarki 
chińskiej

T O K IO , 11. 10. A dm ira lic ja  ja ­
pońska podaje, źe od początku 
obecnego konfliktu japońsko • 
chińskiego 18 chińskich okrętów  
wojennych, w  tej liczbie 7 Krą­
żowników oraz 8 Kontrtorpedow* 
ców zostało zniszczonych ora,* ta  
topionych przez japońskie okręty 
wojenne i samoloty.

Straty 'wyrządzone lotnictwu  
chińskiemu wynoszą 324 sam olo. 
ty, z któr ej to liczby 149 apara­
tów zostało zniszczonych na lot­
niskach chińskich.

Straty lotnictwa japońskiego, 
w ed ług tejże enuncjacji, wynoszę 
39 samolotów bom bardujących.

Pospieszna fortyfikacja Egip u
*  7.w ą z k i t  z  s y tu  c ją  m i ę d z y n a r o d o w ą

K A IR , I L  10. W ed ług  w iado- 
mości, które nie zostały ani po­
twierdzone, ani też zdementowa­
ne przez koła o fic jalne, szef an­
gielskiej m isji wojskowej gen. 
C oinw all mia* zwrócić uwagę 
rządu egipskiego na konieczność 
„ze względu ne niepewną sytua­
cję m iędzynarodową" przyśpie­
szenia wszystkich robót publicz­
nych o charakterze strategicz­
nym, a  przede wuzystkim budowy  
szos i kolei w  zachodnim Egipcie, 
co jest przewidziane w  ostatnim  
traktacie angielsko-egipskim .

W ed łu g  tych Samych in form a­

cji, rrąd  angielski zamierz., 
zwiększyć swe siły  lotnicze w  E - 
gipcie i w związku z  tyn: opiera­
jąc  się na art. 14 układu angie l­
sko- egipskiego dom aga się odda­
nia do dyspozycji łotn.ctwa an 
gielskiego wszystkich lotnisk na 
terytorium Egiptu .

Czy rozłam w  N, P . R.]
Otrzym ujem y następujący Ko­

m unikat:

N. r. £L 
Kierownictwo głów n*

W arczawa 
• E t u c z ł  s l, m . &

K O M iTN Ih A T  N. L
W  w riązku ze zjazdanr, N. P. R. 

i  Gh DL w w /niku których powrtato 
Stronnictw o Pracy, podajem y do 
wiadomości, ze akces ten był w yra- 
zem dążeń pewnej grupy starycn  
działaczy polityczny ch, xi ia za n y rh  
ze starym  układem aił politycznych.

N a zjeździe N. P. R. w dn., 9 i 10 
bm. deiegaci reprezentujący młode 
środowiska partii, w ypowiedzieli się 
za prowadzeniem dalszej 4k<*jś e sa ­
mach organizacyjnych N. P. R.

F ra ta  w szystkich oddziałów N. P. 
R. w W arszaw ie i na prowincji pro­
wadzona jest normalnie.

Sekretarz generalny N. P. R-

Delegacie Sokołów
u m a r s z .  S m i g f e g c - R y J z d

czasie jarm arku poprzew raca­
no stragany żydowskie i w  S u ch o -1
wołi, gdzie wybito szyby w  skle-1 osadzono w  wlęzienu. Stan rannych 
pach żydowskich. | policjantów nie budzi obaw.

PrzeAĆdcy nercdon ców arabskich
c s z d z t n i  na w y s p i t  M i h e

właściciela zagród,, Nowaka,

L O N D Y N , 11. 10. Kontrtorpe­
dowiec angielski „Active“ w ysa­
dził dziś na wyspie Mahe, należą-

N a i t i łu ż s z a
zutostreda świt.ta

B U E N O S  A IR E S , 11.,10. Obec­
nie wyitancza się najdłuższą au­
tostradę św .ata, która łączyć bę­
dzie Fairbans (A la s k a ) z Buenos 
Aires. Droga, która wyłożona jest 
asfaltem  bęazie m iała długość  
21.009 kilom etrów i nosić będzie 
nazwę „International Pacific  

Route".

cej do archipelagu Seychelles na 
Oceanie Indyjskim  przywódców  
arabskich deportowanych z Pa le ­
styny. Notajjle arabscy zostali 
natychm iast po wylądowaniu  
przewiezieni w  góry, gdzie odda­
no im do dyspozycji kilka domów. 
N a kontrtorpedowcu „Aotive" 
przybyli dr. Russein K ba ld i bu r­
mistrz Jerozolimy, F ra d  Saba, se­
kretarz najwyższego komitetu 
arabskiego. Aćnmed Iliłm i Pasza, 
skarbnik tego komitetu, Raszid 
H aj Ibrahim  dyrektor banku 
arabskiego w  H o ifie  i JaKub 
Hussein przywódca arabskiej o r ­
gan izacji młodzieży.

7 P C O  r c b o ln lk i ł ^ '
- -■

strajkuje w  W ito w s k ie j  Manufakturze
ŁO -rź . 11. 10. Strajk w W idzew , 

skiej M anufakturze ponownie się 
rozszerzył i obecnie obejm uje oko­
ło 7000 robotników, których Doło­
wa okupuje m ury fabryki.

N a  propozycję inspektora od-
1 &U* '

b y c a  konferencj* porozum iewaw­
czej, dyrekcja W idzewskiej M anu­
faktury oświadczyła, im udział w  
konferencji wtźm ie pod w arun ­
kiem, ie  robotnicy przerw ą oku­
pację.

Zamkn ecie XI Zjazdu
I r ż y n i e r ó w  M s c h z n i k ó w  P o l s k i c h

W  poniedziałel d n ii i l  -ego bm. w 
trzecim  dniu X. f ja z d u  Inżynierów 
Mechaników Polaki-•h, godzinac" 
rannych toczyły się ob-adj sekcji 
energetyczno konstrukcyjnej, Dołą­
czonej z s^tejfl. w arsztatow ą, oraz 
sekcji m etaloznawczej po ez>m ucze 
stnicy zjazdu zwiedzili zaLIadr prze­
m ysłowe Lilpopa i P. Z. Inż. Po po­
łudniu odhyło aię nosiedzer-e plen; i  
ne, na którym  * rygłoszone trzy  re fe­
raty  a  mianowicie: in i. K . Gierdzie-

jew skl: „O  zastosowaniu skały m ag­
mowej, jako tw orzyw s do odlewów", 
inż J M eier: „N ajnow sze zdobycze 
w dziedzinie wyrobów i zastosow a­
nia walcowniczych ssonów le k K ic h "  
oraz inż. T . Żyliński. „N am iastki we! 
ny i bawełny".

P o referatach nastąpiło odczyta 
nie i przyjęcie wuosków po czym 
nastąpiło zam knięcie zja*du. Szer- 
szym omówieniem referatóv jak  i 
wniosków zajm iem y się niebswem.

M arszałek Śmigły Rydz przy jął 
delegację Sokolstwa polskiego z 
prezesem p łk  Arciszewskim  na 
czele. D elegacja  w ręczyła M ar­
szałkowi pamiątkowy znaczek ze 
zlotu Sokołów, który odbył się pod 
protektoratem M arszałka w  Kato­
wicach. Uczestniczący w  dele­

gac ji przedstawiciele Sokolstwa  
polskiego w  Am eryce wręczyli 
Panu M arszałkow i w  czasie au ­
diencji czek na 1000 dolarów, ja ­
ko pierwszą ratę od dzieci Sokol­
stwa Polskiego w  Am eryce na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Ż y d z i  p r n f ! e s l u i ą
p r z e c > w k o  g h e t tu  ł a w k O A c m u

L W Ó W , 11. 10. P »d  przewodnie- testujące przeciwko wyznaczeniu  
twem poślą Sommersteina odby ło , m iejsc porządkowych na U " iw e r -  
się we Lw ow ie zebranie przedsta-J sytecie, ustalających oddzielne
wicieh żydowskich stowarzyszeń  
i ugrupow ań politycznych, naj 
którym uchwalono rezolucje pro-

miejsca dla studentów żydów. Re­
wolucje te ogłoszone zostały w  
dniu dzisiejszym w prasie.
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